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lar* naprzód.
W gorączkowem usjiosobieniu był widocznie 

Knr-.patkin w chwili, gdy dyktował lub może 
tylko podpisy^8* swój rozkaz do armii man
dżurskiej- Klaski, jakie dotychczas poniosia je
go armia, zamieniły się w jego wyobraźni na 
sukcesy, niemal nr zwycięstwa, i jako tal ie 
przedstawi- je woisku w swoim rozkazie Słu 
sznie reż d: .w> sir tej jego bnjnej fan iazw 'ie - 
dcc z poważniejszych pism •mgielskich. Zarzm a 
ran ono w prost, że rozkazem swoim okłamuje 
siebie, świai cały, <» przeuewszystkiem swoją 

i arnn^. Świat wie dobrze, czem w rzeczywisto
ść’ Dyły te rzekome zwycięstwa rosyjskie. In te
resującą przytem jest kw estya, co wywołało u 
niego to dziwne podniecenie? Ozy rzeczywiście 
takt, że nareszcie doczekał się takiego wzmo
cnienia swoich s ił, iż może porzucić taktykę, 
która groziła mu u tra tą  popularności i komendy, 
czy też wyższa wola, wola cara?

Z depesz, jakie otrzymały wczoraj z Peters
burga dwa pisma, jedno niemieckie i jedno an
gielskie „Daily Mail“ i „Berliner T ageblatt“, 
wyniKałoby, że sprawił to czynuik drugi, to jest 
wyraźny r o z k a z  c a r a .  p r z e s ł a n y  K u r o -  
p a t k i n  o w. i z a  r a d ą  A l e k s i e  j e w a  Za 
prawdziwością tych doniesień przemawiać się 
zdaje okoliczność, że Kurouatkin sam powołuje 
się w tym rożka de ua w y r a ź n ą ,  s t a n o y -  
c z są w o l ę  c a r a .  na jego modły za armię i 
jego błogosławieństwo. W  takim atoli razie, 
zwłaszr za jeżeli rozkaz carski nie jest jeszcze 
dostate'r.Pi* p -pa-ty  świeżemi pułkami, zapał 
Knropatkma uważaćby można za sztuczny, a 
jego sameeo raczej za ofiarę wyższej ąiły niż 
za inicjatora dokonującego się na poru wałki 
"wrotn

Zapał ma atoli to do siebie, że łatwo udziela 
się innym. Czy oganiał także zdemoralizowaną 
ciągtemi odwrotami armie Kuropatkina. nie w.a 
domo dotychczas; to tylko dostrzedz można, że 
przebija się jnż z głosów prasy rosyjskiej i 
z depesz niektórych korespondentów z pola 
walki. Korespondent ,.Birż Wiedomosti“ np. 
stwierdza jnż nietylko ogólną ofenzywę rosyj- 

lecz także o d w r ó t  L a p o ń c z y k ó w  n a  
c ’- ł e j  l i n i i .  Donosi on, że główna jeb armia 
^ofa s,ę jfn południowi, że opuszcza nietylko 
Pozycye, zajęte po bitwie pod Liaoiangmm, ale 
nawet d a w n i e j  z a j mo w a n e ,  że lewe skrzy
dło janońskie cofnęło się około 50 kilometrów

<Tdyby doniesienie to polegać miało na pra- 
wdzie, powinszował-py można KnroDatfcinowi 
“fkcesu, iaki odniósł iednym tylko rozkazem  
dziennym i nagłem posunięciem przednich swn- 
’r h straży ku południowi. Na razie atoli depe- 
Rz« tego korespondenta wymaga jeszcze po- 
^ 'i^ d z e n ia  W'«ści z pola walki, jakie nade- 
Rzły wczoraj i dzil rano, są ieszcz* barozo nie- 
iasne. Tak tp. korespondent „Koemische Zei- 
Tnn? “, nawiasowo zaznaczaiąc, zawsze inspiro- 
wany przf7 RosyAn, donosi wprawdzie także, 
f p Tapończyty zmuszeni Dyli pod parciem ko 
,nmny genej-ara Miszczenki porzi cić niektóre 
ffzednie pozycye w okolicy Jan tay  przyczem 
Ponieśli s traty  dodaje atoli, że gcnen.l japoń- 

nziraa stara  się oskrzydl.- Rosyan od za- 
ehodn. na południe od Pimintmg, a generał Ku- 
r°ki od wschodu, taki zaś rucn nie 'znaczałby 
Ptzecinż ogólnego odwrotn Japończyków

Bardziej jeszcze zagadkowo brzmią prywatne 
depesze, które nadeszły dziś w nocy do Berli
na, a według których ftosyanie zająć jnż mieli 
miejscowość Banjapudze, a nawet, po krótkiej, 
lecz zaciętej walce, także miejscowość Ja n ta j’ 
W prawdzie m chy zaczepne Rosyan rozpoczęły 
sie rzekomo już dnia 5, a właściwie dma 3 
b. m., mimo to wątpić można, czy do wymie
nionych miejscowości dotrzeć już zdołały zna

czniejsze ich siły. Jeśli zaś Japończycy ustąpili 
z nich jedynie przed przedoienr strażam i ro- 
syjskiemi, wynikałoby z tego, że na liuii Jan- 
taj-Banjapudze znajdowały się tylko słabe siły 
japońskie, a dalej, że wszelki“ poprzednie do
niesienia o masowem posuwania sie, naprzód 
armii marszałka Ojamy w kierunku na Mukden 
były mylne lnb wręcz bezpodstawne. Wobec 
zupełnego do tej chw li braku urzędowych do
niesień. wstrzymujemy się też ua razie od wszel
kich kombinacyj co do obecnego położenia na 
linii bojowej.

Możliwość colnięcia się Japończyków za rze
kę Taitse nie jest jednakże bynajmniej wyklu
czona. Ich strateg ia zadawała dotychczas bar
dzo często kłam wielu nawet najlepiej na, po
zór uzasadnionym przewidywaniom referentów 
wojennych prasy europejskiej. Powtórzy się 
to może i w tym wypadku, lecz możliwem jest 
także, iż owe wieści o zdobyciu Jan ta j przez 
Rosyan mają tylko tak ą  wartość, jak owe de
pesze dawniejsze, które stwierdzały zajęcie wą
wozu Mot’en przez Japończyków w chwili, 
gdy oni nie przekroczyli nawet jeszcze rzeki 
Ja ln

Za fak t na razie uważa' tylko można, że 
rosyjska akcya zaczepna (ofenzvwaj j u ż  s i ę  
r o z p o c z ę ł a .  F ak t ten spotyka się w prasie 
europejskiej z rozmaitą oceną. Prasa angielska 
wyraża się o szansach tej zamiany iól na poln 
walki bardzo sceptycznie. „Daily oelegraph“ 
sądzi, że Japończycy °d czasu bitwji pod Liao- 
jangiem otrzymali z n a c z n i e  w i ę c e j  p o 
s i ł k ó w ,  n i ż  R o s y a n ’ 1' i że zgotują oni 
Rosyanom bardzo gorące pr ’.yjęcie. Koła woj
skowe w Waszyngtonie są podobno wprost 
zdumione nagłvm niebem zaesepnym Rosyan. 
I tam nic przypuszczają, iżbj im ra  rosyjska 
była już znacznie silnie za od armii japoń
skiej,' a biorąc na n™.gę dzielność i wojenną 
sprawność Japończyków, przepowiauają Rosja
nom olbrzymie straty  w akcyi zaczepnej W n >- 
>'iwość ocalenia Portu Artura, co zdaje się 
bye głównym celem ofenzyw.y rosyjskiej, nikt
na razie nie wierzy.

Znamiennym rysem tej dokon. jącei się one- 
cnie zamiany ról na polu walki jest, że po 
stronie rosyjskiej nastąpiła ona w formie wręcz 
niezwykłej, z wrzawą i patosem, podczas gdy 
po stronie japońskiej zalega zupełna cisza. 
W Mukdenie ogólny pochód wojsk kn połn 
•iumwi poprzedziło podobno niezwykłev nro"'y  -

miuj/iCiisfwó. Niestety, n a w e t  najszumnie;sze 
rozkazy ozienne i najuroczystsze nabożeństwa 
nie decydują jeszcze o losie wojny.

S praw y sejm owe.
(WWiCi rentowe. — SzRolnictwo p,,laą-(tJ powiecie 
bialskim. Nauka rel-gii. - Gimnazvnm mstoiewSta- 
nisłftwnw.e, — Zeszłoroczna łkc-a ratunkaw. w p-^ie- 

cie bocheńaium )

Prawdopodobnie mż dzisiaj rozdane będzie 
w Izbie seimowej sprawozdanie komisyi reform 
agrarnych dli w ł o ś c i  r  e n t o w v c h i referent, 
poseł t l i - oka) .  Kom isja daje do poznania, że 
przedkładając ustawę o włościach rentowych, 
nie zachwyca się jej brzmieniem lecz ulega 
jedyDie presyi iządi centralnego, któiy narzu
cił ustaw’e k ra’owej pewne postanowienia, od 
których odstąpić nie chce Aby dłużej spraw# 
nie przewde-kać, kom isja uwzgiąąn]}a poprawki 
rządu. Kofflisya unomina jednak, iż zasada nie
podzielności włości rentowych winną nyć ściśle 
i z całą Konsekwencją przeprowadzoną i bez 
względu na częściowe wcześniejsze spłaty, na 
długi okres czasu zawarowauą. Nie na to bo
wiem kraj  ma ponieść znaczne materyalne ofia- 
T .  nie ua to tyle starań i zabiegów i czeka 
jącu vy przyszłości praca, by nowo utworzone 

ości rentowe mogły być przedmiołem speku

lacji, by żvwoine gospodarstwa miały niszczeć 
i rozpadać się w niedługi® czasie. Dlatego też 
i ze względu na podziała spankowe “'inni 
właściciele włości rentoWJ0^ podlegać odręb
nym przepisom spadkowy® umożliwiającym je 
dnemu ze spadkobierców utrzymanie się przy 
włości rentowej, bez potrzeby dalszego trw ania 
szkodliwego <11.. <,osp0(iarst\v a stosunku współ
własności.

Przypominamy przy tej sposobności, ie  naj
mniejsze gospoda? itwo ^ntowe, nie może wy
nosić mniej niż 3 ek tarj-» więcej, niż 60 hekta- 
i nv obszaru i nie może wykazywać w rocznym, 
czystym dochodzie katastralnym mniej, niż 60, 
a więcej niż 1000 F  (.zystego dochodu.

Ustawa o włościach rentowych będzie tedy 
zapewnie pierwszeui, waz®e,iszcm przedłożeniem, 
które w d mgiem czytania we,ldz,e na porządek 
dzienny Izf>3 •

Ożywioną dysk osy ę w k o <n i s y i s z k o l 
n e j  wywołała, jak  się deWiaouiemy. przy roz
prawach nad spr twozdame® Rady szkolnej ze 
stanu szkół ludowych, kwestya szkolnictwa 
w p o w i e c i e  b r a l s k i m .  Podniósł ją  także 
wczoraj V i^bie pos. Łazers^ ] przez żądanie
150.000 tysięcy koron na budowę j urządzenie 
szkół ludowych w rym powiecie.

Za opłakaoj stan  szkolrictwa p o l s k i e g o  
(w przeciwstawiemy dc J-emieckiego) ponosi 
wmę tutaj Rada szkolna Dubierr ona zawsze dla 
tych kresów takit h mspoktorów okręgowych, 
że baczą oni v pierwszy® rzędzie np, interesu 
szkół niemieckich, otaczają0 i e najczulszą opie
ką. a nie troszczą sję w,:ale o pokrzywdzenie 
ludności polskiej. Se j n ]  p o w ; n i e n  p r z e d e -  
w s z y s t k i o m  u k r a j  o w i ć  s z k o ł ę  Ko-  
ś c i n s 7 k o w s k ą  w B i a ł e j .  Domagaią się 
spełń,enia tego postulatu względy słusznosci i 
pedagogiczny interes szkoły Towarzystwo Szko
ły ludowej nie podoła już nadal finansowemu 
clę: arow szkoły, a nadto na coraz większe 
trudności uatrafiać będzie mQsiaio w kierowa
niu zwiększającym się z kazdj® rokiem zakła- 
aem. którego persona!" flŁuCzycie,ski również 
liczebnie zwiększać j j asi. Jednem słowem 
zaostrzające się z każdym rokiem kwestye, do
tyczące szkoły Kościuszkowskiej w Białej na- 
szem zdaniem, j e d y n i e  p c z e z  u k r a j o -  
w i e n i e  tego zakładu załatwić się aadzą.

Wśród dyskusyi nad szkolnictwem ludoweir 
stwierdzono w kórnicki =7,kolnej. że d o  n » n k :  
l e l i g r i  b i a k  j e s t  K s i ę ż y ,  i ż* spełniają 
on1, w harazo wie'u wypadkach, obowiązki 
swoje w s p o s ó b  n i e n a l e ż y t y  i n i e s k u -  
t 1 c 7. n y. Podniesiono w komisyi z ubolewa
niem, że n p. w powiecie tarnopolsKim w prze
szło 50 szkołach księża nie uczą rehgii.

S p r a w a  g i m n a z j u m  r n s k jeg o  w S ta -  
i, i s ł a w o w i e  wy wołuie najróżnorodniejsze są
dy w alubach sejmowych- Między inneiui w klu
bie demokratycznym wJPOVviadano zdanie, że 
nie zostały dotąd usunie! 6 powody, które zde
cydowały odmowę Sejran w tej sprawie, wobec 
czego i dzisiai ze gpilnieniem życzeń ruskich 
spieszyć się hłe naieży. Dstarecznie jednak po
stanowiono sprawę 16 P08tawić na porządku
dziennym Kdła sejmowego-

Na posiedzeniu Sej®n krajowego wa czwar
tek 6 b. m. a,.z, jjł S t a p i ń s k i  co do
akcyi ratunkow ej W fl0Vł ecie bocheńskim za
rzut, „że fundusze, pi'zf zn,łC20ne dla tego po
wiatu na budowle ' pn^n^ne i na wsparcia lu
dności na zasie- y i ż»Pomoffi- nie poszły do 
kieszeni ludnos' i ylk0 kieszeni delegatów, 
którzy się rozdaw nic^6® rrch zaPomui u j 
mowali. Rzecz bvła poruszoną, w pismach, że 
dwaj delegaci" a w szcze ln o śc i zasiadający 
w tej Izbie poseł W ło^^’■ na^37waB ziarno po 
niższej cenie i od stęp u a1’ ^  komitetowi ra 
tunkowemu po a r i t S r  na cetQttrze m etry
cznym wyżej".

N? to poseł Z d z i s i  d e k- zabrawszy

głos dla laktycznegu sprostow ania, wjrjaśnił 
że z funduszu zanomogowego, iaki powiat c- 
trzymał od rządu i kraju, obok wsparć przez 
doraźne zapomogi i zarządzenie robót publi
cznych postanowił komiteT w porozumieniu ze 
starostwem zakupić pewną ilość zboża na za
siewy jesienne. Komitet rozpisał do producen
tów .zezy anie do składania ofert. Wezwano 
również telegraiiczme Bank galicyjsk’ w K ra 
kowie dwukrotme, lecz dwukrotnie otrzymano 
odpowiedź odmowną. Komitet, w ktoregc skład 
wchodził także poseł dr Mais, zaKUDił u pro
ducentów w powiecie nocheńskim i sąsiednich 
897 cetaarów metrycznych żyta odczyszczonego 
i trierowanego do siewu po cenie 17'73 K i 
772 cetnarów metrycznych pszenicy odczyszczo
nej do siewu po cenie 22 K. Ceny to w pra
wdzie wyższe od przeciętnej ówczesnej ceny 
targowej, ile uzasadnione tem, że zakupiono 
zboże tylko odczyszczone i trierowane, a  o 4 K 
niżej, jak było sprzedawane zboże do siewu. 
ZaKupno to uskuteczniło w porozumieniu ze 
starostwem biuro Rady powiatowej u 15 pro
ducentów. pomiędzy którymi znajdował się tak 
że zarząd mego m ajątku Dąbrowica; tylko je
den wagon, którego na tej drodze brak o, za
kupiono u jednego handlarza Poseł Włodek 
uznajf na  tej podstawie za rz tty  posła Stapin- 
sk.egc zr zupełnie bezpodstawne

Okrureństwawarm.j rosyjsKiej.
Przed kilku dniami zamieściliśmy podaną 

przez „Daily Chroń.cle" wiadomość o s tra 
sznym losie dezerterów rosyjskich, jak i ich 
czeka, gdy zostaną schwytani przez władze ro
syjskie, ktńre nie skazmą :eh ns rozstrzelanie, 
lecz poddają okrutnej chłoście, powodującej 
naj-zęściej śmierć nieszczęsnej ofiary. Jako u 
zapełnienie tej wiadomości, jeden z naocznych 
świadków okrucieństw, praktykow anych w ar
mii rosyjskiej, nadesłał nam następujący opis 
tego rodzaj n egzekucyi

ÓBKich okrucieństw dopuszczają się ohecnie 
rosyjskie w>adze wojskowe nad senwytanym. 
dezerterami, można mieć pojęcie inż z tego, co 
się działo w armii rosyjsKie? pouczas pokoju, 
w czasach zwykłych, gdy wojna me upoważ
niała do wyjątkowych środków, któremi rząd 
pragnie wymusić posłuszeństwo wśród uciekar 
jących tysiącami rezeiwistów.

Smużyłem w jednym z pułków południowej 
Rosy i. Znaczną część żołnierzy w tym pułku 
stanowili Tafarzy. Tęsknota za swobodą lł 
szerokim stepie skłaniała ich ,-zęstc do ucie
czki Dziesiątkami oDUsr^zali nienawistne ko-
szan  f c n w  sitJ’ dziki zwierz’ pc
w- konanyoh w ziemi Nie było tygodnia, żeby 
i ,p ,łrZvnrowadzono takiego zbiega. Zbierał się 
sąd pułkowy zapadał w yrok: u w i e ś c i e  r ó
z e g '  Pamiętam kilka takich egzekncyj

Ns planu koszarowym, w ohrębie dawnej 
W ierdzy tatarskiej, ustawił się cały pułk w 
szeregach W pośrodku duża- ciężka awka, po 
obu jej stronach dwie góry świeżych i wygo
towanych w kotle rózeg, a przy nich dwie 
waian żołnierzy, najsilniejszych w rocie, po
wołanych do wykonania egzekucji. Prowadzą 
wreszcie delikwenta Patrzy w ziemie*, umka- 
ląc ciekawych spojrzeń, zwróconych na niego 
i jakby wstydząc się sterczących dumnie mu- 
row dewnego zamku, skąd chanowie tatarscy  
rozkazywał: niegdyś całej Rosy i

Zjaw ia się lekarz pułuowy w asyście felcze
ra. Jeden z oficerów odczytuje wyrok. Czterej 
żołnierze chwytają ofiarę, rozbierają przemo
cą — i w  jednej chwili nieszczęsny dezerter 
leży bez ruchu, przytłoczony kolanami do lawkt. 
Siepacze po obu stronach stoją w pogotowiu. 
Słychać odgłos bęDnów, a potem śwus, i ,g.

Żołnierze najsilniejsi w rocie, chwy ając co

chwila świeże pęki rózeg pokazują „naczal- 
stwu", co potrafią: po kilku już uderzeniach 
krew trysita i rozlega się straszny, przejmuią- 
cy okrzyk: „Ałłah, Ałłah!" Oficerowie uśmie
chają się z zadowoleniem, żołnierze, asystujący 
egzekucyi, patrzą ponuro na siebie... Tm również 
pachną rodzinne pola i łąki, również serce rwie 
się do domu, do swoich... Ale nie wolno o tem 
zamarzyć, bo za to... ot m ają przeć oczyma stra 
szny c raz poniżenia i tertnr...

Krzyk wreszcie cichnie, przechodzi w chra
panie, aż w końcu milknie zupełnie.

— Omdlał, nie czuje, że gc sieką — wołc 
oficer.

W ięc cywilizacya przychodzi z pomocą le
karz i felczer środkami medycznemi cucą omdla- 
Irig* Słychać wreszcie cichy jęk, a potem znowu 
świst rózeg Krew tryska — kreyk nieludzki 
przeszywa powietrze, powoli słabnie, cichni 
Więc znowu cucą ofiarę, a potem znowu s]eką

W reszcie podoficer, liczący razy, woła: dwie 
ście! Egzekncya skończona.

Żołnierze podnoszą delikwenta OkrwWwioty, 
nieprzytomny, błędnym wzrokiem we Izi dokoła 
Biorą go pod ręce i wloką do szpitala

W ten sposób pastwiono sie nad ludźmi pu
blicznie i legalnie Jedni po tej straszne; egze 
kucyi umierali w arótce ran' wyahodzili zt. 
szpitaia zmarnowani fizycznie ' moralnie.

Pamiętam arngą egzekucję: Sieczono pewne
go żyda z Królestwa. Mdlał ciągle — cucono 
go więc i bite dalej. Egzekncya trw ała prawie 
godzinę.

Grdy podniesiono gc wreszcie, obłąkany u 
wzroKiem obrzucił wszystkich i wyszeptał 
„Spasi boh!"

Widziałem go później, gdy po upłvwie kilku 
miesięcy wyszedł ze szpitala. B łąkał się po po
dwórzu koszarawem i do każdego spotk ineg 
oficera lub żołnierza mówił cicho: „Spas’ b >h' 
Nie zmnszano go do słażby, bo b y ł . . obłą
kany

Taki los spotykał dezerterów rosyjskich w 
czasie pokoju, w warunkach zwykłych. Można 
więc mieć wyobrażenie, co się dzieje teraz, g a j  
rozwścieczone klęską n* dalekim wschodzie 
władz° rosyjskie mszczą się na tych. co me 
chcą iść na rzeź niechybną.

W prawdzie ca- ostatnim manifestem zniósł 
karv cielesne w wojsku ale wiadomo, że w 
Rosyi manifesty ida swoją dragą, a <nut — 
SW Cją.

Polacy w 'Wiedniu,
(Kur^igp „N. R ^orm j-1).

'O październik a.
( •) Znaczna liczba Polaków, niioszkRi^-

cych w Wiedniu me zdołaia dotychczas rozwi
nąć szerszej i ściślejszej organizacji, któraby 
umożliwiła wdrożenie ekcys narodowej, dającej 
rękojmię skutecznej obronj przeciwko wynaru 
dowiemu. Wprawdzie nie brak nam stowarzy 
szeń polskich i dobrych chęci, a naw et gorli
wej pracy jednostek, jednak wogóle zawsze 
dotychczas dawał sie nczuwać brak łączności 
i wrajemności narodowej, k tóra jedynie może 
zmienić stan rzeczy na lepsze.

W  dwunastu mniej więcej stowarzyszeniach 
polskich, obecnie istn cjących skupia się nie
stety tylko bardzo maia część ludności polskiej 
w  Wiedniu, a wraa rago leży nie po stromo 
stowarzyszeń lecz- ogółu, pozbay ionego w prze- 
ważającej części poczucia obowiązków narodo
wych. Nadto pomiędzy samem’ stowarzyszenia
mi brak ściślejszej snójni, jak r istnieć powin
na. aby myśl narodowa w nich kiełkująca, mo
gła nabrać silniejszego wyrazu i odfi ń&ływać 
dodatnio i zachęcająco na obojętnych Rozumie 
się samo przez się, że najpilniejszą potrzebą 
jest tu taj szerzenie oświaty narodowej, która

Zbifmdeęip Orficz.
Mój kolega.
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(Ciąg dal my).

chwue zaPano^ Hł.a ™sza RnszCZy

•ofe-lkl 1 wpatrywał się w czubek złoteg<( pa 
i .kaH pPart°go n? dębowym pot uóżku. 

łrrpjK7.u ‘’RtłiwŁ , to na gorsze czasy — r7ekJ 
socin w v t7 ' Tonący brzytwy się chwyta... i J&. 
Ostatnie .leszcze parę lut ^ez naprawy—

Ale wymówił z nacisk'e®-
aeła się k rady potrzebował uśmiech-
średnictwem. Zyc<>wp — ja  służę niojem po- 

I.utomirski ,
się nieco szyderrZp głęboki ukłon i uśmiech e 

— Dziękuję pan- , .
skorzystać ale n ie ^  016 omieszkam z jej łasK| 
°4powie mi na będzie tak dohm '
którego pan’ kocha, jeslPyt^ u'e Czy człowiek, 
nia jej serca odemnie ? jszym jiosiaoa-

" obodnie.
S ie spotkałam ąot d
nni. takliegp — odparła

— Pani daruje, ale ja 2 
T' jednem słówku nie f łz  j ® świat, 1 tidzi. 
aiycn tragedyj. Nie mówi sie z ^ wątka 
i ukochanym jeśli on Di** istniep; t f ahałem 
ędy laft szasnaścir p?'' • lawiło le • r a rdziej,

— Jesteś pan znakomityni o i> L iUz za s°bą.
*J *  ty m  n u ra  di n y ś l  o r  z n w ą g ' ' ®  8 z a *

No. chodźmy stąd; nasza nieobecność zacznie 
zwraci ć uwagę

Tem bardziej utwierdza mnie to w tem 
przekonaniu, że zgadłem.

Rns/czycow? stała przed nim śwież*, piękna, 
tisimec nnęta. W tajemniczym półcieniu wyglą
dała jak legendowa królewna Miałem ocnotę 
wyskoczyć ze swego ukrycia, wyrzucić za drzwi 
Lntomirpkiago, a ja  otoczyć ramieniem tak, jak 
tam w ogrodzie i całować, całować, całować!.,.

Ale coby powiedzieli, że byłem mimowolnym 
świadkiem ich rozmowy. Czy uwierzyliby, że 
sądząc z początku, iż mnie sami dostrzegą, nie 
odzywałem się umyślrie, a po wysłucham >i pier
wszych zdań było już za późno. Aż spociłem 
Rię ze strachu, gdy prawie tuż nad mojem u- 
rhem zabrzmiał głos Lutomirskiego: „Tetr bar- 
dzie.i utwierdza mni" pani w przekonaniu, że 
S id łe m " .
1̂ L̂if,Zawodnie mówiąc o nkochanym. ona my- 

Rus
brzystvmy<<)Va wy buchnęła nagle swoim sre- 

— Czv dżw*ęozącym śmiechem, 
może ' DP̂ n też i przyszłość odgaduje? l o  
e.zę? Przepowie, czy się z mm połą

I podała n o  . ,, , . ,, ,
Lubomirski dłoft Pod św,atjo Iampy

Niech się nani n ; 1?  
wiem. U byłem  się * ^ o . co po-

ijutomirsai wzipł ,  *
wgatrywa^ się. w ,ja ^ ch w if^  * * Powagą

i<

gle, l«k pani ni,, pala-
czy się '! czł( w iekiem , którego pani kocha,
gdyż on ,i68t 7>w ny tn  ,nn»i kobiecie... Czy 
zgadłem? .

— Doprawdy'!

Ruszczycowa zrobiła ^  ta k  komicz^ T tak  
za t ie M ł a m S r * 1 LBtomlrskl S1(J u'  
śm iechną^

s tk e , zakasowała-by pa^ M odrzejew ską i Sarę
Bernhard. . .

—  A p a t  oti-zyradłn} ^  m iejsce suflera... 
od ról trag icznych

—  Czy obraziłem  paf^

- •  Pro zę m d a r o ^ t i ó S i . ' 6 ' Qadal P°‘ 

Z°SUSTJ f  ł na niej ^  Poca-

ł " - k Pani Heleno! -  zabrzm iał za drzwiami 

g ł° ! lk O h o '^ sz u k a ją  °aS ~  rZf>'k ła  Knszczyco-

W& ^ o ! ffia f W  C ^P in a .
—  P rzekładane e f f  ia™ gi 'am i?. ~* ^  

kom arzał się, naślad0^  „ ^ us; J0 "10-
-  Nawpół z ai£fibra 7 2 m atem aty

ką —  w ołała Amelk'- 
Ruszczycowa wvs"ni: s 1 szeleszcząc je

dwabiami a  za nią $  ^n tom irsk i. Pozo
sta ł tylko dym z 1 Zi.pacb perfum, k to i j
moja śliczna H ela PnZ° r ła  zawsze za sobą.
Więc ona chciała ty lko 2 ®’ło^c
a ia idyota poiadz,lł 3ą 0 l e k k o m y ś l n o ś ć . .

i j & t  tam były i » ' * ' T K
wzniosłych p o r y w ó w -  ^  ten, Co się obra 
innej kobiecie, to J,a i paru  Wilsohn.

.Uspokój si, 'aDÓłle, z! 'lałem naraz tak g 
f'śno, że aż śię S)ini v3 ^ aszyłem, —. Pozo,s a .n^ 
i ci wiernym do grobu. Co po tag,e’ medostę- 
: pdej kobiecie, której człowiek nie śmie nawet 
“potrzeć w oczy. To dla takiego marzyciel#

jak  W icek , jernu się zawsze śniły zaczarowane 
królewny

Wybiegłem z biblioteki, chciałem się jak  naj
prędzej znaleść przy Heli. Grał; Przyćmione 
fwiatlo lam py, padało jej na głowę i np. parę 
jaśminów, zatknięU ch przy skroni. Poza nią 
w wygodnym fotelu drzemał (tak mi s,(i przy
najmniej Zdawało) pan Mieczysław Naprzeciw 
niej przy małym stoliczku mozaikowym siedziała 
• renu# Przed mą leżało kilka małych kołoro- 
wych sukienek dla wiojskioh dziec. Co dzień
Lda J 'ili z Wickiem P° chałupach, wyszukując 
h K ak ó w  i co dzień nosili lA za«4ki. Iren ta 
w ys-w ał/ sie z domu o wschodzie słońca. Gdy
by nie moje wrodzone lenistwo dc rannego 
wsta\ ania, byłbym jej chętnie towarzyszył, no- 
niewaź miałem zawsze dnhre serce i widok nę- 
dzi wzruszał mnie głęboko, ale o świcie zasy
piałem zawsze najsmaczniej. IrenKa zaś na  
swej drodze spotykała mego przyjaciela, k tóry  
równie jak ona, dąjył pod słomiane strzechy 
„by nieść pomoc i oświatę maluczkim Niera 
. ,  ' _ onorftr snnt,vkałftm irh 8aDy i-------  - i3iiera7
idąc na spacer,Tspotykałem ich pośrodku w 0;

  L  /» rA T n o 31z a  w riA -ic ilr i/ih  J  r.1 „ _♦ ^  S I .

inni 
-mio

tej, lub w skazywała pierwsze lRery0 
Parę- drobnych sierót tuliło się i o ^ i ^ ! *

otoczony h gromadką wiejskich dzied.
Wilsohn drzemała wtedy na pobliskim ka ' 
niu ze spódnicą włóczkową i szydełkiem w r ^ 6* 
a irenka czytała jak iś ustęp z historyi ś ’

u ona-  — * Pra^ dzfwie macierzyńSKą" 
dzielała pomiędzy nich jedzenie i p j( t  

Teraz szeptali coś cicho, żeby nie p -xeszita- 
dzać Kuszczycowej, n-ocab czasem jakieś pół
słówka urywane, a czasem franka opierała na 
di‘>m główKę i patrzyła w otw arte okno, przez 
■które zagląaajy k o ta ry  cisów \ sjycbać było w 
oddalaniu pukanie dzięcioła

Ruszczycowa grała jakąś ' sm ętna melodyę 
nan Mieczysław sied?ie> z nrz-cm' - ^
ma i śnił zapewne o V n K i 2 ^ T U« K '  
chwilami tylko, gdy głośnieio , ] n 7,1 i 
w powie.ti xu r a tb y f a ;  y 'abrzD1^
I g *  apa yczne

.warkoczach.8 ' U Rllszozr^  ' CZarDych

r;J  ,7  Tk ą?ie gryzła orzechy, przekoma-
^ ą  ę Józiem  półgłosem 

G aia 0CZy H©li błyszczały jak  dwie gwiazny 
_r , z fńkąś niezwykłą worwą. uważałem, ie  
i zwracał się ciągle w stronę Jrenki
I ’ bz dre,'k a  uśmiechała się jakby do ja- 

chś marzeń s n u ją c y c h  się no zadumanej głów- 
c° W icek był jakby zaczarowany jej widokiem, 
ńie odrywał od niej oczu.

Ju k  on ją  kocha, pomyślałem, jak  on ją  sza
j b i e  kocha!-

Zaczął coś do niej mówić, czego dosłyszeć 
nie mogłem, a ona spuściła oczy i widziałem, 
że pod białym batystem  sukienki pierś iej fa
lowała szybko... A w powietrzu dźwięczała ła
godna melodye barkarolli, niby szmer fa l  po
wiewem w iatru 'rącanych...

Po chwili w yjęła narę gwoździków zatKnię- 
tych za paskiem, i przytknęła do ust. — Czy 
chciała się nasycić ich wonią, czy składała na 
nich pocałunek, tego już nie wiedziałem, dość, 
że potem zwróciła się do W icka i położyła mu 
je na ręku

W fol chwi 1 przeciął powietrze akord ł;*o 
ćny. taiszywy, nray jakiś krzyk złowrogi 1 bar
k a ro la  została przerwaną.

(C. i  n.)
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najwięcej krzepi i umacnia dnchowo. zabezpie
czając jednostki przeciw wynarodowienie Więc 
szkoin polska i czytelnia Dolska stać powinny 
na pierwszym planie.

Nie brak  początków w kierunku tej pracy 
kulturalnej. Mamy wprawdzie skromne szkółki 
prywatne, mamy małe czytelnie po stowarzy
szeniach, jednak to, co jest, nie w ystarcza sta
nowczo jako dla ogołu. z rozmaitych przyczyn 
niedostępne i urządzeniem swojem zmierzające 
do zbyt skromnych celów. Pocieszający111 bar
dzo objawem jest, ż* w naszam wiedeńskiem 
społeczeństwie polskiem w ostatnich czasach 
nietylko zaczęto myśleć, lecz wzięto się do czy
nu, aby dotychczasowy ciasny zakres działania 
narodowo-kulturalnego rozszerzyć Do takich 
objawów należy przedewszystkiem uchwała, po
wzięta na ostatniem walnem zgromadzeniu 
„Związku literackiego polskiego", utworzenia 
większej publicznej czytelni polskiej. „Zwi \- 
ze t"  postanowił udać się w tym celu z prośbą 
do „Biblmtefci polskiej", posiadającej księgo
zbiór cenny składający się z mniej więcej
14.000 tomów, aby z nim wspólnie przystąpiła 
do utworzenia czytelni. Nie należą wątpić, że 
„Biblioteka polska" oceni doniosłość tei pię
knej i tak pożytecznej myśli i przyjmie ją 
z temsamem uczuciem i pocztu ’em Datryotycz- 
nem. z jak ich  się ona zrodziła „Związek lite
racki polski" rozpoczął w tym kierunku roko
wania z „Biblioteką polską".

Ubiegłej soboty urządziła „Strzecha" u siebie 
p.ękną uroczystość otwarcia nowego lokalu przy 
Lichtenfelsstrasse( restau rac ja  „zum M agistrat"). 
Na wieczorku zgromadziła się tak liczna publi
czność. że w sali obszernej prawie brakło miej
sca. Program był urozmaicony popisami muzy
kalno wokalnemi Najrzęsitsze. oklaski zebrał 
chór śpiewacki za pieśni polskie. dosKonale od
śpiewane. Bawiono się wybornie.

Dowiaduję się, że uroczystość odsłonięcia ta 
blicy pamiątKowej (odsączy W iednia w r. 1S83) 
na Kahlenbergu, która miała suj odbyć w dru
giej połowie października, odroczona została do 
połowy listopada

Csny na daleKim Wschodzie.
Niemiecki sprawozdawca, br. B inder-K riegisiein, 

który został przez Rosyan przymusowo wywieziony 
z MandżOryi do Europy, a'® po drodze mnknął kołe 
Moskwy i powrócił do Azyi, ogłosił w berlińskim 
„Lokal-Anzeigerze" korespondencyę, w której pisze 
o drożyźnie, panującej w Azyi wschodniej. Na ogół 
moinu powiedzieć —  pisze br. B inder-K riegJsteii -— 
że eeny w Azy i wschodniej nie rą  tak fenomenal
nie wysokie jak  w Ameryce północnej, mimn to 
można przyjąć za normę, że w Mandżoryi dolar 
znaczy tyle, co m arka niemiecka

Zaczynając od codziennego życia, mnszę przyznać, 
żo w Japonii eony są dosyć “kromne. M:eszkając 
i ł i ż i s j  czas w uoteln „Imperial" w Tokio, płaci
łem za pokój obsługę, oświetleniu, łazienkę i c a ło  
dzienny wikt 6 jonów, to jest 13 marek dziennie. 
To nie jost wygórowana zapłata i tyle trzeba pła- 
eić w równorzędnych pensyonatach szwajcarskich i 
włoskich, przyczem należy uwzględnić, że w „tel- 
koko" —  „ak się nazywa po japońska hotel —  
podczas obiadu przy gry w i muzyka, a towarz»stwo 
oot doborowe. \Vyższ< ceny trzeba płacić w wy

kwintnych boteiacb japońskich uzdrowisa i zdroje 
wiek, w Mianoszlta, w Hakon i, w Nikko. Są to 
hotele, utrzymywane przez Europejczyków, kto je
dnakże oswoi zię i  obyczajami irajowemi i zamie
szka w hotelu japońskim, > n  żyć może nadzwy- 
czajnfo tanio Do tego jednakże potrzeba konie
cznie nmieć nieco po japońska.

W Chinach jest drożej, niż w Japonii. W ho
telach Astora w Tientsinie i Szangajn trzeba pła 
clć dziennie 30 do 40 marek pomimo że hotele 
owe nie stoją na wysokości japońskich W mia
stach drugorzędnych ceny są nieco niż ize ale za 
to hotele n-ągają wszelkim pojęciom europejskim. 
W Pekinio istnieje w łasciw « jeden tylko hotel w 
ohinskim budynku, wcale lichy i bardzo drogi, ca
łodzienne bowiem utrzymanie kosztuje 30 marek 
Obecnie europejskie towarzystwo wagonów sypiał 
nych bndnje w Pekinie wykwintny hotel, ale znaw
cy tamtejszych stosunków nie rokuią mu powodze
nia, gdyż do Pekinu nie przybywają podróżni w 
znaczniejszej liczbie, tylko indzie, którzy muszą 
tam jechad.

Josscze gorzej jest w Mandżiryi Już w Niu- 
ezwango otrzymujemy przedsmak tego co nas o- 
ezekuje później W  sławnym hotelu „Manjhonria 
house" płacić musi gcśc za całodzienne otrzyma
nie 32 marki, nie mając żadnej wygody, a wikt 
jost poprostn ohydny. Ale Niuczwang jest rajem 
wobec Mukdenu. W stolicy Mandżuryi istnieje do
tąd jedna jedyna „gostinnica", którą nrządził jakiś 
Armeńczyk w chińskim Dud”nku. Okropny hotel! 
Za pieczeń z mięsa starego muła płaci się połtrze- 
eiej m arki. a za flaszkę ciepłego piwa 3 marki 
W Makdenie ca łym , gdzie zima panaje przez 6 
miesięcy, niema ani jednej ioaowni.

Jeżdżąc, jako sprawuzdawca dziennikarski, po 
Mandżuryi w najrozmaitszych kierunkach, musiałem 
często mieszkać w cnińskich gospodach i przeko
nałem się niestety, że dla Europejczyków, a zwła
szcza dla dziennikarzy, istnieją tam osobne, zna
cznie wyzsze ceny. Za drugie śniadanie, złożone 
- Porcji ryżu i czterech jaj, płaciłem 4 marki —  
gdy krajowiec tosamo otrzymywał za 80 fenigów, 
Z a nocleg w brudnym pokoju, w którym czeste 
sypiał tifcze i gospodarz z gospodynią, płaciłem 6 
do 8 marek. P«wnego razn ugodziłem się z Chiń
czykiem , ż« etrzrmam pokój z wiktem za L2 ma
rek di.śnni*. Pieniądze złożyłem nanrzód. Gdy po 
przechadzce odwróciłem do domu, dowiedziałem się, 
że nokój fflój zajął jakiś oficer rosyjski. Musiałem 
g Izieindziej sznkać gościny, ale pieniądze przepa
ł y ,  Chińczyk bowiem nje chciał mi zwrócić po-

78 zapłaty wT’Uawiając się, że sam padł ofiarą 
„siły »yższej“ . ^‘hczycy są wógóle skłonni do 
w yzyskiw ana a r ' 9dz»e £e korespondent wojenny 
znajduj® ■** w położenia przymnsowem, ODdzierają 
go bez litości.

A ceny P,Tc%*zowe.; E»(eje japońskie tnają nor
malną taryfę za Przewóz osób K0leje chińskie są 
•treg J- a słtni" P04 tym wzpdędem kolej północno- 
ehińska. ryzyskiW *. pogróżnych w sposób bezwati 
dny. Towarzj stwa ^eylugi, korzystając z wojnr, 
podwyższyły ceny i® i*L'*«wóz osób o -85»(' do 3 0 8/0. 
Za jazoę z Taku do C ziia ,-w a ją eą  20 godzin, za
płaciłem 140 marek. Kolei nu ma więc towarzy
stwo okrętowe nie krępowane konknrencyą, naiła- 
d 1 dowolno ceny. Najdroższą Pc Lóż odbyłem z Oze 
mulpo do Szangaju Chciałem 8‘ł  4»stać szybko do 
Czifn, ale nie znalazłem okrętu, któryby [am uez- 
pośrednie płynął. Dowiedziałem *1? a4w pewien 
earowiec wiaca z UzenmJpo do C*Ifo Pa*ty udałem

się tedy na pokład, ażeby kupić bilet. Zapłaciłem 
320 marek, a zapłaeić mnriałem. ażeby nie czekać 
na inny okręt, który miał dopiero za kilka dni od
płynąć daleką drogą na Nagasaki. Podróżując na 
lądzie konno, Dłaciłem za wór wioząc*- mój Dakn- 
nek. dziennie 24 marki.

Wszystkie towary europejskie są drogie, trzeba 
za nie płacić zwykle 10 razy drożej, niż w Euro
pie. Za koszulę zwyczajną zapłaciłem -az 20 ma
rek, w Mnkdenie za arkusz papieru do pakowania 
1 markę! Rzeczy japońskie i chińskie, nabywane 
nie dla petrzoby, lecz na pamiątkę są równie dro
gie. Trzeba się zaciekle targować i jeszcze można 
paść ofiarą wyzyska. Za spodek rzekome branżowy 
żądał Chińczyk 72 marki; zapłaciłem 40 i dowie
działem się później, że wart był co najwyżej 20  
marek. Japoński chłopak umiejący po angielska, 
idąc jako służący korespondenta na plac boja, otrzy
muje co najmniej 180 marek miesięcznie i całe 
utrzymanie. Zwykły koń japeński kesztnje 200 je
nów, to jest 434 marki, chiński „pony“ 600 ma
rek a konie aus*ral«kie idą. jak się to mówi, na 
wagę złota. Korespondent wojenny, który częstu 
mnsi zmieniać miejsce pobytu, potrzebuje miesię- 
czuie na epędzonie zwykłych potrzeb en najmniej 
2000  marek miesięcznie.

t  W ik to r  B rodzki.
Sztukę polską dotknął ciężki cios. Z Rzymu na

deszła telegraficzna wiadomość, że wczoraj zmarł 
tam Wiktor Brodzki. artysta rzeźbiarz sławy wszech
światowej, jeden z najwybitniejsi vcn przedstawi
cieli klasycznego kierunku w rzeźbie polskiej, któ
rego dziełami -zezycą się wszystkie niemal większe 
galery® i muzea sztuki w B ropie.

ś .  V- W i k t o r  Brodzki był patryarohą polskich 
rzeźbiarzy. Roznosił w kraju i z a g r a n i c ą  sławę 
polskiego imienia wówczas, gdy r z e ź b a  polska była 
w kolebce, gdy z p ie r w o c in  rozwoju dźwigać ją  
poczynali Oskai Sosnowski i Parys Filippi, gdy na 
horyzoncie sztuki kiełkować poczynały imiona Gi )tt- 
erera, Matejki, zapowiadając jej najświetniejsze roz
błyski

a. p. W iktoi Brodzki urodził się w r. 1825 w 
Olesinkn, gnb. wołyńskiej. Po ukończeniu szkół po
święcił gię zrazn zawodowi prawniczemn, ale nie
bawem porzucił go i zapisał się dc Akademii sztuk 
pięknych w Petersburgu, gdzie od razu talentem 
zwrócił nr, siebie nwagę. Obdarzony złotym meda
lem za „Adonisa" i zasiłkiem na kształcenie się 
zagranicą udał się do Rzymu i tam osiedlił się już 
na stałe, otworzywszy pracownię, z której miały 
wychodzić odtąd prace, zdobiące najpIerwBze mu
zea europejskie. Przejęty uwielbieniem dla klasy
cznej rzeźby włoskiej, opartej na st.ndynm antyku, 
temu kierunkowi pozostał do śmierci wiernym i 
w tym duchn i stylu tworzył gwe najcelniejsze 
dzieła, jak „Amor nśniony w mnsz'1", „Pierwsze 
podszepty miłości", „Chrystus błogosławiący świat", 
„Ostatni dzień Pompei", „Spoczywający Adonis" 
i w. i. Celował też jako twórca popiersi, z których 
wiele znajduje się w kraju, jak np. Kopernika 
Batorego. Kościuszki. Sobieskiego. Cmentarz w Rzy
mie posiada też jednę z najpiękniejszych, rzeźb 
Brodzkiego: „Matka błogosławiąca jedyne dziecko".

W ostatnich latach życia porzucił dłuto oddaw
czy się stndyowaniu wynalazku kieroy auia balo- 
jami Do końca : :ycia utrzymywał sto« nki z roda
kami otoczony „,m v»t-rv i miioói-ia po!"k yj kolo
nii w Rzymie.

Cześć pamięci weterana sztoki polskiej
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J kfLst* s o  i t l  l a t
K r a k ó w ,  l i  października

Lichwiarskie gniazdo. Otrzymujemy pismo na
stępujące:

Szanowna Reiakcyo! Dalecy od insynuacyj i po
dejrzeń, chcemy prz3cież podzielić się z Szanowną 
Redakcyą zdziwieniem, że dotąd nic ni# wiadomo
0 wynika śledztwa w kierunku licnwy w kraKew- 
skiej „Wzajemnej Pomocy" zawodowe i pod okiem 
władz przez szereg lat uprawianej. Przecież my. 
dłużnicy tej rozbójniczej instytucji, wiemy najle
piej, czy dopuszczono się na nas lichwy, lub nie, 
a zeznania tego rodzain porobiono niechybnie u sę- 
dziegu śledczego. Sądzimy tedy że proknratoryi 
państwa faktycznego materyału na poparcie aktu 
oskarżenia braknąć nie mogło. Niepodobna też przy
puścić, aby faunowi rzeczoznawcy, Których opinii 
zaciągnięto, mogli nie stwierdzić najoczywistsze] 
lichwy tam, gdzie ją nampcać, nietylko obraeho- 
wać można. Wobec tego nie pojmujemy, dla czege 
dotąd w tej sprawie nie wygotowano aktu oskar
żeni!. względnie dla czego dotąd nie rozp'sano 
rozprawy karnej ? Im później to się zrobi, tero ko
rzystniej będzie dla oskarżonych, bo w pamięci 
dłużników i świadków zatrze się wiele szczegółów
1 szczególików, które dzisiaj jeszcze głośno i bole
śnie w ich namięci się odzywają. A rzeczą karzą
cej Temidy być Dowinno, aby nie puścić bezkarnie 
łupiestwa i rozboju, dokonywanego w jasny dzień, 
na kieszeniach najbiedniejszej klasy ludności.

Cokolwiek się stanie, zapewnić możemy, ż e 
s p r a w i e  t e j  u p a ś ć  n i e  p o z w o l i m y  Jest 
nas grono ludzi, którzy zachowali w ręku i pa
mięci dokumenta lichwiarskich operacyj dyrektorów 
„Własnej Pomocy". Jeżeli proknratoryi zbyt tru
dno przyszłoby wygotować akt oskarżenia przeciw 
Bazesom z „Własnej Pomocy", to postaramy się o 
wytoczeń*# sprawy w Sejmie krajowym, ewentual
nie w parlamencie wiedeńskim Sprawa lichwy w 
rozbójniczej instytucji krakowskiej c i ą g n i e  s i ę  
od m a j a  w sądach krakowskich Ileż to ciężkich 
procesów kryminalnych w tym czasie przeprowa
dzono; brauło tylko czasu, aby przed Kratkami po
sadzić pp. Bazesa. Fischlera i dzielnych ich kom
panionów W ierzymy, że. co się odwlecze, to nie 
nciecze, ale aawsze lepiej, aby się nieodwlekało, 
bo, żeby nie „uciekło" —  to ror się już o to po
staramy.

Prosząc Szan. Pedaktrę o zamieszczenie tych 
s łó w  kilku, łączymy wyrazy i t. d...
O fia ry  lichw iarskiej operacyt „ W łasnej FowOi;y“.

Doroczna wielka loterya gospodarcza ua pol
skie szkoły na ':resacn odbędzie się itaraniem kra
kowskiego Koła pań Towarzystwa Szkoły 'udowej 
d. 4 grndnio b. r.

Zatwierdzenie docentury. Minister oświaty 
zatwierdził uchwałę kol6g(um profesorów, ustana
wiająca dra Tadeusza "-streichera prywatnym do
centem organicznej i teoretycznej chemii na w y
dziale tiloaoficznym uniwersytetu Jagiellońskiego

Ze etow. n au czycie lek  Dnia 9 bm. odbył# się 
walne zebranie, które wybrało w- miejsce ś. p. 
Wandy Żeleńskiej przewodniczącą Towarzystwa p. 
Joannę P o g o  n e w s k ą ,  dyrektorkę szkoły wrdz 

im Konarskiego

N O W A  R E F O H M Ó

W klubie prawników odbędzie się dais 15 bm.
w sobotę o godż- 7 koncert spacerowy dia człon
ków i ich rodzin- Strój wizytowy, wstęp bezpłatny.

Zarząd Muzeum narodowego za wzorem in
nych instytucyi pestanowił wysprzedać dublety ry
cin albo je też wymienić celem powiększenia zbio
rów z jednej strony, ą z drugiej celem lepszej ich 
ewidencji. Komitet Mnzenm narodowegp wyznaczył 
komisyę. złożoną ze znawców, którzy dublety te 
otaksowali Dublety nabywać można w kancelaryi 
od godz. 9— 1 przed i 0j  3 — 5  po południu. Wej
ście od ul. św. Jana. Wśród rycin znajdują cię 
nietylko okazy mające wartość dla zbieraczy ama
torów, ale także znaczny ich liczba nadaje się do 
przyozdobienia mieszkań, Rozsprzedaż dubletów by
łaby pożądaną rzeczą ażeby w ten spoBób pomno
żyć bardze szczuPfT fundusz, przeznaczony na za- 
kupno dzieł sztuk* i zabytków. Ceny komisya ozna
czyła na każdym *gz«mnlarzn i nie mogą być ene 
obniżone.

Koncert S litfi^ ifipo . Jeden z najwybitniej
szych współcz«snypł Pianistów europejskich nia b»ł 
słvszany w Krak0Wllt »d lat kilku. Melomani kra 
kewscy, wśród których je8t wielo zwolenników i 
prawdziwych zn»wc<5*ir gry fortepianowej, usłyszą 
znakomitego art^ę  *  piątek bieżącego tygodnia. 
Program zdobią "twory Szopena, obok których wi
dzimy tytuł niewykonanej u naB kompozycji B  ran ro
sa. Bilety sprzel3)® j«szeze kancelarya Tow. mu
zycznego fprzy placu Szczepańskim) codziennie ed 
godz. 12— 1 w Padnie i od 6— 6 wieczór.

Z teatru midMegO komunikują nam Artyści 
nasi odbywają próby z 3-aKtowej komedyi „Boha
terowie", należnej do celniejszych utworów naj- 
pierwszege dziś 4/aUia.urga angielskiego Bernarda 
Shawa. Sztuka p okazuje w ironicznem oświetle 
nin bohaterstwo wojenne nowych czasów na tle 
wypadków wojnv serbgko-bułgarskiej

Odbyła się takź; pierwsza próha z 4-aktowego dra
matu Adolfa No*'ac*.VńBkiego p. t.: „Dyaheł łań
cucki".

Usiłowana ucieczka Gregorskii $o. O zamie
rzonej ucieczce mordercy Kleszczów. Jana G r e- 
g o r s k i e g o  z cdi więziennej z za Kład u 1 arnego 
w Krakowie, o cz®111 przed kilku dniami donieśli
śmy, dowiadrhemy bliższych szczegółów. Gre- 
gorski siedział w każni, z której okno wychodziło 
na podwórzec, wraz z szewcom Kotyrbą i niejakim 
Jarosławem SechtHren) Greg°rski umówi’ się z Ko
tyrbą (skazanym w zeszłym tygodniu za kradzież 
na 3 lata więzieni®). że ten podczas swojej roz
prawy, dostarczy mu jakiegokolwiek żelaznego na
rzędzi® ktćrem on. Gregorsk jako wykwalifikowa
ny ślusarz, przepPńjf kratę, pnezem wspólnie ucie
kną Istotnie, Kotyrba w czasie swojej i swych 7  
wspólników rozp^Wy, trwającej 2  dni, zdołał 
pozyskać gdzieś nóż i wręczył go Gregorskiemn. 
Ten w nożu tym Poczynił szczerby, jak w piłce, 
i codzień, podczas największego rnchn na koryta
rzu , gdy odgłos piłowanej kraty mógł być niezau
ważonym zabrał się roboty tak rączo, że zdołał 
przepiłować 2 Pr9lv w kracie zupełnie, a trzecią 
nadpiłować do poł°Wy —  Ucieczkę postanowiono 
w nocy, w chwiłi, gdy żołnierz wartujący odejdzie 
jaknajdalej z P0(i °kna ich celi; wtedy miel* wy
rwać przepiłowaną kratę- wyskoczyć na podwórzec
i przez niski mnr dostać się nt planty. Dalszy 
foh plon- nodlna omowy, był następujący.- Dostaw
czy się na wolność, mięli udać się na Kazimierz
do jakiejś ślosarni Kokoszki, gdzie zaopatrzywszy 

ca1  jędzią wyłamywania drzwi, oraz pa
piery' iftgitiniflc n̂e. spor .ą..zonę dla n;aK ' 
trzeciego wspólnika. Sechtera miel’ udać się na 
Śląsk dla dalszej „pracy" w swoim „zawodzie". 
Niestety, ' czujność dozorcy więziennego Pindel- 
skieeo, udaremniła tak śmiało pomyślaną ucieczkę. 
Dozorca ten bowi«m ma zwyczaj oglądać od czasu 
do czasu kraty w kaźninch —  a gdy. właśnie 
w przeddzień zamierzonej ucieczki - oglądnął kratę 
w kaźni Gregotskiego, wszystko się wydało. Za
wiadomione władz® więzienne ł sądowe rozpoczęła 
śledztwo i Gregorski, Kotyrba i Sechter, widząc, 
że wszystko stracone, przyznali się do zamiaru u- 
cieczkl, której opowiedzieli dokładne szczegóły- -- 
Zostali też zaraz Prer‘ńiesieni każdy do i n«j ka
źni, a w drodze dyscyulinarnej - karę, nałożono 
im kajdany.

Ze sfor aptek*r8 lt,ch. Namiestnictw# zezwoliło 
na otwarcie nowej ® Hptek: w Przemyślu, » mini- 
sterstwo SDraw w‘'wn?trznt ch jioleciłe rezpi**ć kon
kurs na nową apteka w Krakowie w dzielnic' Piasek.

Oprawa dostarc*an*a Ukow dia klinik krakow
skich została defiń̂ -YWnie załatwioną pomiędzy Wy
działem krajowym g rządem. Jfostawe onojmujc apto- 
ka szpitala powsz®J l"iego w Krakowi#.

Konkurs na reaktora Wydział ga*- Towarzy
stwa farm „Unita* -1 w Krakowie rozpisuj® Konkurs 
ns redaktora pis*1” Zawodowego „Kro* ka ] arroa* 
ceutyczna". Teri>,ln do wnoszenia p°dań upływa 
z dniem 30 listtfP̂ da. Bliższych warunków wy
dawnictwa udzieli zSłaszaiącyn] się sekretarz To
warzystwa. Oborski reduktora wchodzą w życi# 
z dniem j styci#a 1905 r.

Kontrolno zpf*r8nia dla n i e c z y n n y c h  żołnierzy 
obrony krajowej, ^obywających w roieści# Kra
kowie, odbęaą s‘# 17 1  18 bm.; dia przebywają
c y c h  w okolicap<ch gminach starostwa krakowskie
go 19 i 2 (i bm. w Krakowie w koszarach obrony 
krajowej, ul. Si* “ ludzkiego 1 . 24, 0  godzin)* 8  
rano. Rnntrola d°datknwll odbędzie się 17, 18i J9 
iistepada b. r. 1 Pu .̂rż podanem miejscu

Obraza CZCI, ’ TZed sądem przyślę^ ' ' 0 ! 1 \y Kra
kowie odbvł gjij ^ îsiaj proces prasowy, w któ
rym jako oskarż!0*"' Krywatny występuje p. Stani
sław Jarek b. redaktor „Gazety Kolejowej" we 
Lwowie, a oskarżo Ĵ*® jest p. Wiktor ] lachowski, 
redaktor „Nowego ^"ftjsrza" w Krakowie. Miano
wicie p. Stanisław J aiŁ  uczuł się obrażonym ar
tykułami, zamieszcz&'*')aii w piśmie ..Nowy Kole
jarz". i tak w Nr- ^  „Newego Kolejarza" był w 
kronice artykulik „Dzięki uprzejmości", w którvm 
nazwano oskarżyciel® -kanalią". Oprócz tego w ar
tykule „Niektóre ryń^ttkowe pisma lwowskip" za
rzucił p. Bachow8ki °®kat^vcjejowi .Jarkowi, źe jest 
prostym złodziejmn; w artykule .Złodzieje
w obronie swojego honor#u .^rzucił oskarżony p. 
Jarkowi szereg czynć'*’ ®iogącycli gfi w opinii pu
blicznej poniżyć, szczeg^nie z powoou owej słyn
nej „wycieczki polski® 1  *e Lwowa do Rodapesztn, 
aranżowanej przez p a ka, a która się kończyła 
skandalicznie, gdyż żar lftr>ri węgierscy cofnęli wię
kszość wycieczkowcóW-^y^6’'*'

Gdy wezy anie d® ng°dy nie doprowadziło <ło 
rezultatu, ponieważ oskarżop  ̂ stanowczo twierdził, 
że wszystkie zarznty w s^owvm Rolejarzu za
mieszczone a p. Jarka doD^ącc, są prawdziw® 
sprostowania żadnego ni® umieści, rozpoczęto od
czytywanie inkryminowanych artykułów, listów itp. 
Rozprawie przewodniczył gtars?,y radca sądu kraj. 
dr Ursbl, ®sKarzoneg® hronlł adw. dr Himmelblau, 
oskarżyciel stanął osobiście vf asystencji dra Ju 
liana Peipra Na podstawi* werdyktu przvaięgłvch.

trybunał skazał obwinionego Bachowskiego na trzy 
tygodnie ścisłego aresztu.

Omyłka. Wczoraj na placn Szczepańskim nie
jaki Maciej Kain, wyroDnik, 23 lat liczący, widział, 
jak włościanin Jan Gądkiowicz chował do kieszeni 
pugilares wyładowany banknotami, prawdopodobni® 
za sprzedane zapasy pioduktów ro*aych otrzymane. 
Korzystając ze ścisku. Kain sięgnął ręką do kie
szeni (Jądkiewicza i wydobył z nioj pugilares, 
z którym zaczął uciskać Lecz został złapany i od
prowadzony do policji, guzie się prz®k®nał w do
datku, że się pomylił, gdyż w pugilaresie, który 
wyjął z kieszeni Gądkiewicza, znajdowało się tylko 
14 halerzy; Kain bi/wlero pomylił się i sięgnął dc 
innej kieszeni, nie do tej, w którą schował wie
śniak banknoty, tylko do drogiej, gdzie Gądklewicz 
nosił „drobne". Kain odstawiony został do sądu 
karnego.

Nowy szpital krajowy. Cesarz sankcjonował
uchwalony przez galicyjski Sejm krajowy projekt 
■stawy, nadającej szpitalowi w T a r n o b r z e g a  
charakter powszechnego i publicznego szpitala

Pożar. Z Husiatyna donoszą: W  gminie Li- 
czkowcacL obrócił w tych dniach pożar w perzynę 
5 gospodarstw włościańskich, wartości przeszłe 10 
tysięcy koron. Spalone budynki ubezpieczone były 
zaledwie na &U0 koron. Ogień miały wzniecić dzie
ci, bawiąc się zapałkami.

Wybór posła w JasHskiem Z powoda złoże
n i a  m a n d a tu  poselskiego do Sejmu przez ks. Kre- 
mentowskiego, w y b o ry  z kury! - m in  wlejeklob po 
wiatu jasielskiego odbędą się w czasie najbliższym. 
Onegdaj zeorał się w Jaśle komitet powiatu i mę
żów zaufania PolsKiego Stronnictwa Indowego i ■- 
chwalił kandydaturę gospodarza Wawrzyńca D r e 
w n i a k a  z Czeluśnicy. Zgromadzenie odbyło się 
w sali Rady powiatowej przy udziale przeszło 100 
członków Drewniak otrzymał 92 głosy, Madej 7. 
Dzianott 4. „Gazeta Narodowa" w-stęnuje z swo
im własnym kandydatem, którym jest ks. Adam 
Wesoliński, redaktor „Gazety Niedzielnej"

Samobójstwo, z Tuchowa piszą nam: J)aia 8 
b. m. poDełniła w Tuchowie samobójstwo jedna słu
żąca przez poderżnięcie gardła kozikiem. W stanie 
oeznadziejnym odwieziono ją do szpitala tarnow
skiego. Powód samobójstwa nieznany.

Z Michałkowie piszą nam: W niedzielę dnia 2
b. m odbyło się u nas poświęcenie ochronki, zba- 
dowanej kosztem Macierzy szkolnej dla Księstwa 
Cieszyńskiego z nadzwyczajną okazałością. Prze
bieg tejuroczystości był następujący:

Po południu zebrała się dziatwa szkolna, zapisa
na do ochronki wraz z rodzicami w tutejszej czy
telni. skąd przy dźwiękach muzyk) ruszył cały or
szak o godzinie 3 na miejsce uroczystości. Był to 
pochód wspaniały i przeszedł wszelkie oczekiwanie. 
Około dwutysięczna publiczność zapełniła całą prze
strzeń od Czytelni aż k« mającej być poświęconą 
szkółce. Na miejscu odśpiewała młodzież szkolna 
IV k)asv tutejszej szkoły polskiej prześlicznie „Oj
cze nasz" na 3 głosy układu K. D u tk i, a rafcwna 
melodya modlitw) Pańskiej poruszyła do głębi słu
chaczów, poczem kn. Uillik z Polskiej Ostrawy do
konał aktn poświęcenia, a następnie w pięknych 
słowach wyłuszczył znaczenie te ( newej instytucji 
i zachęcił łnanosć, aby posyłała do niej dzieci. Po 
przemówieniu prezesa Macierzy szkolnej, profesora 
gimnazjum polskiego w C ieszynie, ks. Londzina, 
który pe krótkich, ale treściwych słowach oddał 
zakład w opiekę tutejszemu kierownikowi szkoły, 
p. Jerzemu Kaszorowi, prowadzenie zaś tegoż no- 
•70T»lnpnwHne1 naocs.Tciolce p. Maryi Lasiównej 

P. Kaszper podziękowa1 ks. prezesowi :.a 2uufanin 
podniósł zasłngi głównych fundatorów tej instytucji, 
mecenasa Osuchowskiego i Henryka Sienkiewicza, 
wzniósł okrzyk na ich cześć , który 2-tysięczną 
publiczność z entuzjazmem trzykrotnie powtórzyła.

O godz. 4 ’ , wrócił cały pochód do Czytelni, 
ędzie pp- Dybowski, notaryusz i członek zarządu 
Macierzy z Cieszyna wygłosił wyczerpujący ouczyr
0 konstytucji 3 m aja, a huczne oklaski ebecnyeh 
szczelnie zapełniających salę słuchaczy, były nagro
dą dla zacnego prelegenta, odczycie zagrała 
muzyka kilk'i polskich utworów, poczem bardzo 
p ię k n ie  odegrano sztukę dramatyczną Zubrzyckiej 
p. t. „Za sztandarem". Na zakończenie uroczysto
ści rozpoczęły się ochocze tany, które się przecią
gły aż do godziny 3 zrana.

A więc nareszcie ludność polska naszej gminy 
doczekała się otwarcia najważniejszej instytncyi: 
przytułku dla maluczkich, szkółki, gdzie mała dzia 
twa w macierzystym języku otrzyma pierwsze za- 
oady wychowania i w sercach jej założy aię pod
waliny, na których aastępni® szkoła naaza budować 
będzie.

S e  ś w i a t a .

Bankructw o firm y 8  T au ssig a . Współwłaści
ciel firmy tkackiej „S. Tansbig" w Wiedniu, W i
ktor Taussig, odebrał sobie życie w nocy z nie
dzieli na poniedziałek. Powodem samobójstwa jest 
bankructwo firmv i ucieczka brata. Ottona Tauasi- 
ga, który na szkodę firm” zaciągnął około 700.000 
keron długów wekslowych. Firma S. Taussig istnieje 
w Wiedniu od lat 50. Do niedawna posiadała przę
dzalnię w Peisdorfie w Czecnach i drukarnię par
kali w Kupnej Horze. Drukaruia zgorzała prz.d 
dwoma laty i nie zosiała jnż odbuoewaną. a firma 
dawała swoje perkałe do drukowania obcym fabry
kom Firmę prowadzili bracia Wiktor, Hugon, Ott-on
1 Paweł Tanssigowie. Jnż od dłuższege czasu stan 
firmy był zachwiany i obecnie po ogłoszeniu ken 
kursu s t a n  b i e r n y  w y n o s i  o k e ł o 2 m i l i o  
n y  k o r o n .  Wikto” Taussig zajmował wybitne sta
nowisko w świecie przemysłowym w iednin.

,Niewidzialny". Pod takim tytułem zaczęło wy
chodzić w Paryżu pismo, drukowane na czarnym 
papierze białemi czcionkami. Tytuł jest zupełnie 
usprawiedliwiony, gdyż skntklem białych czcionek, 
trudno bardzo tekst odczytać. Wbrew zwyczajowi 
paryskiemu artykuły «ą bezimienne, współpracownicy 
więc niewidzialni. Numer tego pisma, wychodzące
go 2 razy na miesiąc, kosztuje 10 halerzy

W Berlinie zakazan* wystawienia najnowszego 
dramatn Oskara Blnmenthaia r> t. „Martwy lew". 
Jest to hist,orva nsunięcia Bismarcka.

Zwłoki kriigera , b prezydenta Transwaalt 
odpłynąć mają z Rotterdamu w pierwszych dni®rh 
listopada. Uroczysty pogrzeb w Pretoryi odbędzie 
się w Dołowle grudnia.

Katastrofa W teatrze, z Reuen telegrafują: Za
padł się tu budynek teatralny, przyczem 60 ogób 
zostało ciężke ranioaych.

Zamach w zakładzie dla obłąkanych 
ryżp wywołał ogromną gepsacyę zamach, którego 
ofiarą padł dr Vallon psychiatra, znani * .Wl* ® 
prac naukowych, naczelny lekarz męskiek® * 7‘181n
W zakładzie dla obłąkanych ‘m. św. Ai>n.V- r Val- 
lon —  jak donosi , Gaulois" —  ty1*0 :o kończył 
■woją wizytę na wvmien'enyi« <ldz a o „ „ zwy 
ki® cherry tizrk ow .li się " » r» giU®zJW,

8rod* l i  Pnidżiera.ikś- 1S44.

przylegającej no podwórza tog# oś dziwu. Było ich 
•kełe AO. należących do kategnryi na pół spokojnych 
(demi tranąuilles). Dwaj lekarze i t uej deiercy to
warzyszyli dr. Vallonowi, który przyjacielska 
wypytywał chorych. W cnwili, gdy niał jaz wy
chodzić, ieden z chorych, mężczyzna wysskiego wzr«- 
®tu i silai® zbudowany, rzucił się na niego i we
pchnął mu w aark nśż kuchenny prawi# p# t”z®- 
*®k Dozorcy obezwładnili chorego, a dra Valle«a 
przenieśli do sali chirurgicznej, gdzie go zaopatrzył 
dr Picq®, cbimrg zak adr Sprawozdawca dzienniks 
„Gaulois", który udał się po informacje do dy
rektora zakładu Gnillota, zapytał, jah się sprawca 
zamachu zacnował pe dokonanym czynie

—  Pozostał nieruchomy, oglądając z tępym wy
razem nóż, k śry trzymał w ręka — odparł dr Gnił 
lot. —  Rozbrojono ge i wyprowadzone do celi.

—  Czy widok krwi nie wywołał wzburzeni* pe 
środ reszty chorach?

—  Nie. W szyscy etali w milczenia, może aia 
zdając sobie sprawy z dramatu, który rozegrał się 
w ich oczach. i

Sąd wdrożył w tej sprawie śledztw., które s u  
głównie wykryć, jakim sposobem chory mógł przyjść 
w posiadanie noża. Sprawca zamachu Guignard, ja- 
k o  złoczyńca był ju ż  kilka razy sądownie karaay 
Obecnie odbywał znowu karę w więzienia, skąd 
został przeniesiony do zakładu dla obłąkanych głó
wnie z powoo. interwencji dra \a llon a , który 
uważa’ go ze obłąkanego. Guignard cierpi na ma 
nię prześladowcza.

Król 0«kai- i dziennikarze, z  powodu uroczy
stego obchodu dziesiątej rocznicy istnienia towa
rzystwa dziennikarzy w Norwegii, król Oska> petóry 
j#Bt woale dobrym literatem , wysłał pisemne Życz# 
nia wspomnianemu towarzystwu Dzienniki szr edz 
kie i norweskie podnoszą z tego powodu fakt, ze 
podczas 34-letnich rządów króla Oskara żaden dzien
nik nie miał procesu o obrazę majestatu.

Praktyczna akademia lekarska została otwar
tą wczoraj w Kolonii przy udziale władz rządo
wych i miejskich, kilku ministrów i ks. Fryderyk* 
Henryka, jako zbstęncy cesarza Wilhelma. Akade
mia ta lekarzom, którz” zdali egzamin dać ma pra- 
Etyczne wykształcenie orzez jednoroczną pracę 
w szpitalach i przez demcnstracve lekarskie

Mianowania. „Gazeta Lwowska' ogła,za: Prezydent 
ministrów, jako kierownik ministerstwa spraw wewnętrz
nych, powołał komisarza powiatowego Aleksandra K . 
hanowicz-Turzauskiego dc służby w ministerstwie apraw 
wewnętrznych

Minister skarbu zamianował starszegc kom ari * skar
bu Teofila Isakowicza radcą skarb wym we Lwowie.

Namiestnik zamianował koncapistę sanitarnego dra 
Cyryla Dolnickiego lekarzem powirtowym i przenila* 
asystenta canitarnego dra Mieczysława Bilińskiego z \e -  
dwórnej do Peczeniźyna.

Z notaryatu. Notaryusz Konstanty Telisrewsiti prze
niesiony został z Buezacza de Kołomyi

Konkurs. Ogłoszony został ko"l;nrs na posadę sekre
tarza prekuratoryi Bkarbu w VIIF Klasie ”*ngi. ewen
tualnie na jednę posadę IX. względnie \  klasy rang' 
w etacie galicyjskiej proknratoryi sł r r ” Kompetenc 
• te posady, majacy odpowiednie kwallfikacye, wiut 
wnieść podania do prezydynm prokorsioryi skarbu «i 
I.wowii w przeciągu 4 tygf'n i. („Gaz. Lw. nr 23:? )

Z Tow ogrodnicTego. Zwyczajne miesięczne zebra, s 
członK^w odbędzie się jntro we środę o godz. .  wie zo- 
rem w grotebn chemicznym uniwersytetu Jagiellońskie
go. Na porządkn dzienpym sprawy administracyjne i 
komunikaty człenków.

Składki. Dla Tew „SzKoły ludswej' złożył Ir l.anf- 
bahn 1 K (sprawa p. Hajtka przeciw Golasowi),

Dla staruszków z/ożvli: W Mflnnieh i  h\ Zotir Krv 
szewska 4 K.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie.
. We śrud, , ,Kopiec w * n * o « i" .-••

We c z w .rta i: .skromny Kazimierz
W sobotę „Bohaterowie" Shaw*.
W niedzielę: „Ach to Zakopane
Repertuar teatru ludowego.

We czwartek: Tamten łłaskoffa.
W s.botę- .Skaoany św ia f  Orkana 
2 kalenaarra. We środę 12 pusdzierniKa M aksm /na 

na b. m. i Eustachego we czwartek 13 października- 
Edwaraa kv. i Chelidoni. p , w piątek (4 października: 
Kaliksta p i "'ortnnaty p. m

Z krakswsKiegt obserw.rorynm Dnia 10 października 
termometr 'oszjdł od T4 do 10 4 O.; barometr wauał się 

Dnia 11 października o godzinie 7 rano zta i burom* 
ti 1 747'8 mu> termometru 91 C.; w iat wschodni 

l’r,:epowiedi.ie centrainegr auieorolcgicznego kakłooii 
w Wiedni" dla Galir yi zachodniej aa daień 11 paździer
nika chwilami drobny deizct.

C r a L w y « i l i ł * f  ( K r a k ó w )  t a 
na je, sprzedaje i najmuje —  fortepiany, pia n* 
na, harmonie i p l a n o l e  — krajowe i zagia- 
Biczre —  nowe i przegrane — za Kot(5wkQ i 
spłaty — bez zaliczki.

Napiy na wystana umiiicni.
ii

W dalszym ciągu aamieBaczam. nazwiska wy
stawców odznaczonych nagrodami przez jurorów z® 
wystawione przez siebie piodukta na wyetawie 
ogrodniczej w parku dra Jordana

\V dziale III (Wa”ZVWnictwO) Otrzymali:

D y p l o m  h o n o r o w y :  Szkoła ogrodnicza w 
Tarnowie. D y p l o m  a z p a n i a  Tow. ogr. Oddział 
stryjsKo-żydaczowski Tow. gosp. za działamość na 
polu popierania warzywnictwa M e d a l ®  s r e b r n ®  
min. rolnictwa: Marva Duninowa z Głębowic. An
drzej Galii z Kranowa, Klementyna Schmidtów* z 
Krzyw aczki. M e d a l  s r e b r n y  Tow. ogr f Schro
nisko ks. Lubomirskiego w Krakowie- I s a a i *  
b r o n z e w e  min. r®lnictwa: LibeBó^na z Brono
wie Wielkich. Obszar dw0r9Ki Crtogoszów. Me d a 
l e  b r o n z o w e  Tow. gosp.: An(oni Knkla z Prą 
dniks Białego Antoni hr. P°focki z ri1azy, Zofia
hr. Siemieńska-Lewicka z Ch»*ostkowa. L i s t y  po
c h w a l n e :  Białek ogr°dllik z N°wodworza (i 3 
dukaty). Gustaw Cb»,,1,}a z Dżurowa, Bazyli Dzi 
kowski * B°lestras*yci Wiesława Flochowt z Ja 
„la Aleksander G08tkowski z Tomic, Ludwika Krze
szowa, Ogród **’ Tłusteńkiem, Oskar RndzińsKi z 
Osieka Jan Sawicki z Bieńczyc, Kolekcya warzyw 
x Nop,eg0 Sącza. K om  - f e t  w y r a z i ł  p o d z i ę 
k o w a ń * ®  Nakładowi sadowniczemu „Glinki ", ntr 
JHcemu P,za  to hKnreem.

W dziale IV (Nasionu) Otrzymali
M e d a l  s r e b r n y  gal. T°w. gosp M Dnnm® 

wa z Głęhowic za handlową produkcję nasieni* 
kaDnst? brunszwickiej. M e d a l  s r e b r n y  Tow- 
*?r.: Klement. na Schmidtewa z Krz.waczki *a nu- 
Sione opredowe własnej produkcji N a g r o d ę  
p i e n i ę ż n ą  30 kor gal. Tow. gosp.: Józef Drew- 
ke z Siemiechowa za na nona.

w  dziale V (Prrfir hy owocowe i warzywne)
c4,TzVmali

, Z ł o t e  m e d a l e  Tow. ogr : Krajowy zakład •- 
dewmczy w ZaH nuzyW h. Sta*ieław WóicikieKie*
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z Krakowa za miody. U o d a l a  s r e b r n e  To w. 
ogr.: Krajowa szkoła ogrodnicza w Tarnowie, Kon- 
•rantr Krieg z Rzegzowa. Kuchnia pałacowa JE. hr. 
PoŁockiogo, Szkoła w Rząsee (Amalia W illimek), 
Klementyna Schmidtowa M e d a l e  b r o n z o w *  
mm. rolnictwa: Marra Korytkowa z Snchodołu, Ste
fania Libeltówn* z Bronowie, M e d a l e  b r o n a o -  
w • Tow. ogr L. Aksman z Krakowa. M. D nino-

z Glębowic, W . L. Faczek z Krakowa, A. Gnie
w n eg o ^  W alerya Kadenowa z Rabki, A. Knkla z 
Prądnika Białego, Antoni Lach z Woli ,'ustow- 
łk »ej, W ładysława U sow ska z Korabnik, Stanisław 
p olek z Rzepociny, dr Klemens Rutowski, h r Sie- 
inieńska-Lewicka z Chorostkowa, Przecław bławiń- 
•ki z Kleczy Górnej. „Słoneczna11, zakład sa d o w i-  
cz? w Limanowej, Szawłowski. L i e t j  p o c ł l w a i- 
Be:  Romuaol Bielikowicz, Julian Bnciewicz. Jan
Ćwiok, ks. Dobrowolski w Rybia, Szymon Ferens, 
Aleksandra Gostkowski., Ju lia  Grossowa, Maciej J a 
rzyna, Jałbrzykowski z Ujazdu urkiewicz (fa
bryka m ositardv) z Nowego Targu, azyli Kamiń- 
oki, Michał Kopeć z Łaz, Józef Kudasiewicz z P rą- 
daika Czerwonego J  Kuć z Oso ka, Łączvński 
Józef I.. Łuczyński Józef IL, Myszkowski Józef, 
W alenty Natoński, Józef Oknlczyk, Panczakiewicz, 
Józef Rybaczewski, Stanisław  Sędera z R rbny, W. 
Ślusarz. Stanisław  Szarek, dr Tarnaw ski z Kosso- 
wa, Ludwik Urbański,

W dziale VI (Rośliny ozdnbnsj otrzymali
M e d a l e  s r e b r n e  Tow. <,"rodn.; Ks Marceli 

Czartoryski z W oli Justow sk 'ej, Andrzej G alii z 
Krakowa Józef Kudasiewicz z P rądnika Czerwone
go. M e d a l  b r o n i o w i  min. roln.: Kazimierz
Mtcinski z Kranowa. M e d a l e  b r o n z o w e  Tow. 
•gr.- K» Misyonarze z Krakowa. W. Zdań (park 
miejski) z Podgórza, [rena Wojtowicz z Czyżyn. 
L i s t T  p o c h w a l n e :  Zofia Benisowa z Krakowa. 
Franciszek Macharski z Krakowa, W ojciech Zięci- 
li a (25 k o r , dar J . K.). D a r  h o n o r o w y  ks. san. 
Drenojowsk:ego otrzymał za swą działalność W ięc
kowski ogrodnik z Woli Justnw skitj. D ar bar. 
Briiokmana (25 kor j Jan  Lenart. (Dok. nast.)

Dział ekonomiczny.
x  Z Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń.

Zast^pra naczolnik? czerninwieckioj lilii krakow
skiego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, dr 

s*t.Tn Podlewski zamianowany został naczelni- 
,,m  ®Hi rzeczonego Towarzystwa w Tarnopola.

“'islilej centre>ne> tarpnwioy na bydło w Krakowie 
L, , |k Al/ic  iWj* i. Na Bziiipjazy srg - p . , »i 

„j,,i J>*tego rosłego 106 sztuk, li) ja/ewuik, 73 sztuk, 
„ c-  ~°3 sztok d) owiec i kóz Al srtnk e) niero- 

Woły* ” f ok. Petem  677 szlak 
j  pła i0D0 po a4 do kor wyjątkowo piękne

n i i  Dp „„'A ó -  kor., krowy po 59 do 60 koi., ba
sen jotnar 70 kor-’ >lelllt* pn 40 do 84 ioT' I& i®'80 do Bo k 11 ny żywej wagi, cielęta na ezsuti po
e i e r o g a c i s i ^ L ^ f ^ ^ i i ę  toczną po 112 do 122 kor., 
metry, zny izeznSj “  I o r  11 jedeB Młn*'
ci^et**^ ̂ niei 51* ?"ieJłcow*i konsumcyi bydła rogatege,
t r a te w , 677 ■«** a ns eksport bydła
drneieao taroo -  _  tztuk. pozostało do

i' JSSS&jjg*
żytu »e pażdziermt 7'52 d ra  i i ?  ?  • 7 Qj
do T !»4 a w ie a  na październik H UB- ? 16C 6U 
kwleoMń 7 22 do A t  Ł . ,  I ? 3’ * ™ V 8
do 7 36; kukurydza y . 7 4 , L P’ tdzl"rulk 7
•ierpi.fi 1 1 4 0  do 11*). J * * * * * '  TẐ k Btt

Oferty mierne chęć kepi* ogrenioe.n. heposibfsei 
ił kejne deei.cz.

chała Greka, Leopolda Sehwarzenberg-Czernego i 
Gnetawa Podwrszyńekiego. a 2 .064 koron 40 hal. 
pobrar z kasy za pomocą sfałszowania dokumentów, 
na nazwiska Józefa Kowalewicza i Teodora Lukasa 

'zupełnie nieistniejących wśród personaln pocztowe
go. W  r. 1903 i 1904 pobierał Warka za Anto
niego Feherpatakyego i Włodzimierza "brzano a - 
skiego którzy stracili posady no poczcie. Czynił to 
w ten sposób, że daty zastanowienia ich płacy 
1* księdze likwidacyjnej pofałszował, a mianowicie 
datę 31 lipca przesunął na 31 grudnia a 31 sty
czni* na 28 lutego. Ta maiwersaeya przysporzyła 
Wankemu 472 koron 40 halerzy, ale też i poło
żyła kres dalszym oszustwom. Nie zoryentował się 
.uw.em Wanke, że luty b. r. miał 29, a nie 28 

dni. I akt ton umożliwił władzom wykrycie mal- 
w ersacyi, na które przedtem nikt, mimo szkontra. 
wpaść ni3 m ógł, a która wynosi razem 4.0<>2 ko
ron 90 halerzy. Wankego natychmiast aresztowano; 
z początku przyznał się do detraudaeyi, później 
począł gię wykręcać, a nawet, wskazywać wspólni
ków, powodując przez to dochodzenia dyscyplinar
ne Obecnie odpewiada z wolnej stopy, gdyż wypu
szczono go z wiezienia śledczego za kancyą.

Przesłuchanie podsądnego trwało krótka. D o 
w i n y  p r z y z n a ł  s i ę .  Nastąpiło przesłuchanie 
świadków, między nimi radcy pocztowego, B i a ł a -  
s a, który prowadził śledztwo. Opowiadał on o wy
nikach tego śledztwa, a wreszcie, imieniem skarbu 
pocztowego przyłączył się do postępowań.a karnego 
1 żądał ewentualnego zwrotu zdefraudowanych 
przez W ankego pieniędzy.

Wyrok zapadł o godzinie 10 wieczorem Wanke 
s k a z a n y  z o s t a ł  na  r o k  c i ę ż k i e g o  w i ę 
z i e n i a .
a ' nEjpotaKMst-snssiosi

Z  Sejm u k ra jow eg o .
(Telegramy „N. Reformy" z 11 października).

Lwów. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby od 
czytano szereg p n t y c y j ,  które popierali pos. 
M i c h a ł o w s k i ,  K r e m p a  i B a r a b a s z .  —  
W n i o s k i  zgłosili: B a w o r o w s k i  o wyda
nie ustawy i zarządzeń administracyjnych, do
tyczących opieki nad wychodźcami; R n d r o f  
o założenie szkoły średniej w Ozektkowie; M a 
ł a c h o w s k i  w sprawie zaKazu budowania 
prochowni i magazynów pe miastach i udziele
nia odszkodowania; B a y n o w s k i  w sprawie 
reformy ustawy gminnej dla wsi.

I n t e r p e 1 a c y e wnieśli: S / a j e 1 w spi a- 
wie pobierania podatku od nierogacizny od 
w„gi K r e m p a  o nrzędy lozjemcze w gmi
nach; P o t o c z e k  o reformę szkół ludowych
w duchu potrzeb Indu.

U z a s a d n i a l i  wczoraj zgłoszone wnioski: 
M a r v e w s k i o założenie szkoły realnej w W ie
liczce- odesłąuo do komisyi szkolnej. S z w .  d 
w sprawie udzielenia 8U.000 kor. na budowę 
polskiej szkuty i snbwencyę dla nauczycieli 
w Ż y w n  odesłano do komisyi brdzetowej. 
L u b o m i r s k i  Kazimierz o udzielenie poimmy 
dla dotknie,ty-h klęską posuchy w powiecie my
ślenickim: odesłano do komisyi administra
cyjnej

i M o a i k a  l w o w s k a . -
LWÓW, U  puźdelernik.

Biuro komitetu pnmnika Mickiewicza, który 
iłonifty bedeie 30 b. m.. otwarto przr ul. Kle- 
mtyny Tańskiej, obok hotelu Żorże.
Ka. metropolita Szeptycki — jat donosi „a»- 
’zanir,“ —  zaraz po Sejmi* wyjeżdża do Jero-
limv. , . . .  .
Nadciągnęły ek ec e len cy e ! Minister dr P i ę. 
. gubei iiatoi Banku austro węgierskiego dr B 1- 
ń ł  k i przybyli de Lwowa, aby przez kilka bodaj 
i wziąć udział w pracach sejmowj ch. x
0  kliniki lw ow skie. W spran ie sporu Wydziału 
.jaw eg z -ządem o kliniki -w-wskib, p n y jv . 
*1.4  do Lwowa dziś po południu: <le-«gat mini- 
ii-itwB oświaty radia minist. fi le i delegat mi- 
iterstwa skarbu sekretarz minist. Schil jr Jntro 
oferować będą z de.egatami Wydziału krajowego 
icą 0 »eszkiewiczem, sekretarzem p. Słomkowskim. 
rektorem izpitala Iwcwsuiego dr Starzewekim i 
■tratorem szpitali p. Jasińskim.
Suplenci żyją na kredyt! Dzienniki lwowskie 
noszą, że wielu suplentów świeżo zaaugażowa- 
ch nie otrzymało dotychczas płacy z powedu 
zawlekania sprawy przez oddział rachunkowy na- 
estcictwa.
Na budowę kolei Lwów— Pedhajce subskryc 
d ks. arcyb. Bilczewski 100.000 koron, z ks. 
=yb. Teodorewicz 20.000 koron.
Łi“^ie8zenie w urzędzie. Dzienniki lwowskie 
° fł ?' "Dd akiegos czasn zwracało ogólną nwa- 

i e t o 2 * ’nfc ncr?8B<‘z&nie nam.estnika hr. Poto- 
1 .,.. dyrekcji domen i lasOw, której jest pre-
złe A  Ponifiwai' t,rieJtem prfcwie „j . nie zda-
Ć Trek;-*bj * tArr'  * -"•i^ n u ó v  urzędował

iii że l :  , “im av leii°e Z  ffiKWi°no- Jedni twicr- 111. że fiamieetnik nie chce być . An
mów tylko na papie-ze, drudzy lt * entem -
ce DOinac adninistracyę dóbr nań8tw

później zastosować w rezległych sw(,iCh' <i0|« aeh
czoraj rzecz się wvja»niła —  ‘‘amiestnit * a
• n d o w a ł  i t t r s z e g o  r a d c ę  d 0n, 6 n ^ “ 

lolfa R o s e n b e r g a  W m otjw ach  p o d a n e j
'Wani* praoj. Rosenberga gruntów c .h ło p g ^  
^ erch wśród dóbi państwowych, tak zwaayeh’ 
.a cH  r adc“ Rosenberg .kupował za bezcen 0,  

w l i j ;  taki# a następnie sprzedawał i#
o d S t :  C,n-7 foustwu. -  Funkcje kwrowmk.

  .
uef-auda< a dem pmysię-

▼eh pod Przew0dnV‘ I0 w a ' Przea 4 nt_ p r7.vła-

r r s ; .  «

.adowej oraz "R,,wo i nadużycie wda 
,  «i- » » » - » ' »

« . -  r t n
latrywał ja podrob nen i a e a ę d e w e m , 
ami co do czasu iłnżby i podrobione "7 ^ - edo -
em, kia rzb, o..rachunLc.
•J *a lerr ocą n  D kwl,^w p- ,rał do k,r ca roku 
J02 kwotę 556 koron. V pedomy sPosób nobrał 
r*»k« w lataeh 1902 1 !903  koron y | (, ba| , r , 

“* aazwieke faukcj«»*ry»»»«w Ł.ocai»WTai, lli-

Sprawdzanie wyborów.
Nastąpiły w dalszym ciągu w eryfikacje wy

borów. Wybór ks. Szpondre 1IV knrya Krn- 
jków) uznano za ważny bez dyskusji Przy dys- 
ikbsyi nad wyborem Adama Gołucln wskit*y, i 
miv“ kiu-ya jiss ia ty n ) podnosił H u r y k ,  że Uk 
przy prawyboirtch, jak i podczas samego aktu 
wyborczego działy się nadużycia. W głosowa 
ńih uznano wyb.ir hr. Gołnchowskie); o za wa
żny. następnie bez dyskusji uznano za ważne 
wybory.- Barabasza (-IV kury.t Bohorodrzany),» r  uory: Bara nasza (1\ kurya Bohorodrzany), 
Bohaczewskiego <IV k u ry . Dolina) S tarncha 

\ r y a . Wazikiewicz Q y  ’ Ra.
wa). Mogilmckiego -IV knrya R n, fl V f l u r v -  
ka (IV knrya Stanisławów) ,, ^ /Ty

urya ^ tr^ j), Ostapcznka i v ‘
Aorola (IV kurya Żółkiew ! P i |> Ur^  (IV 
karva Tarnów), G łąb iń sk ie^  r K  ^ ła° T tó w  
Posłowie ci złoś yłi p, zyrze 
podanie ręk- w ręce m a rs z a ^  p0beis F

Sprawy « n  i pow|a,4w
N astępnie Sejm uchwali) 7a i; , ,  ■ „  rv .,r

a, Wieś! Now, W ,
()rych obowiązują posta-

Iltl
Dąbie do miejsc, w ...... j  (
nowienia z § 43 ustawy drogowej ‘ z "5 lipca 
1897 r. Uchwalono zezwolić reprezenta ;yi po- 
w iata złocwowsJCwgo aa
120.000 S  na pokryaa t S o 7 L d o -
wy szpitala, a wydziałowi po* ;df wemn w Ka
mionce Strun Mowej na zackerniecie nożyczki 
50 000 K ns budowę dróg ^ n y t h

Sprzedai 80|,

M e 1 n n o w i c * P o d s ta w ia  sprawozdanie 
komisyi solnej o spiawozdaniu —

sprzedaży soli. 
or 

sław

komisyi solnej o sprawoz j W J S S T J ? ! -
C * *  °, - ^ a * y  sol:.Sprawozdanie przyjęto dp w k a omośoi \ 1Prft
wnikowi bmca solnego, s , anisławow]
izowi, przyznano 6400 R  rocznej pensyi i 900 K
dodatku Uchwalono wezwać Wydział k r a i i .dodatku Uchwalono wez%ać w L ^ k ^ Z y  
aby pi zeprowadzic się starał ogólne obniżenie 
cen soli, a w każdym razie d ą z l do ua.s tg0 
obniżenia cen soli dia bvdła.

Klęska oosuchy
S k a ł k o w s k i  przedstaw’a sprawozdanie ko- 

misvi budżetowej o przedłożeniu W ydziału kra
jowego w sprawie k l ę s k i  p o s u c h y  w rokn 
1904 Sprawozdanie przyjęto do wiadomości. 
Uchwalono wezwać Wydział krajowy do przy
jęcia imieniem kraju gw arancji do wrysokości 
1,000.000 K na spłatę pożyczek, zaciąganych 
przez powiaty lub gminy, celem pomocy dla 
rplników. dotkniętych posnebą. Upoważniono 
U ^dziat krajowy, aby resztę funduszu zapomo- 
u ż ^ i^ 0’ uchwalonego 26 paździtrnika 1903 r., 
ty, h h& n(*z’eienie pomocy dla okolic, dotknię- 
abj u r PaszJ- Uchwalono wezwać rząd,
gólności-S,ąpił z wydatną pomocą, a w szcze- 
wyasygnowa^ at‘y z fundnszow państwowych 
pomocy dl? snm^ na udzielenie
czył znaczniejsza0®?' r)1niczej; 2 ) aby przezna- 
tnego ro zd aw an i ,śf  ’0,i bydlęcej de bezpła- 
fowe dla paszy, kn„,,)ilab.y poczynił ulgi tary- 
i 1905 w obrocie i ,5, !1 1 Ściółki na rok 1904
abv W Okolicach l a s ó w ? 10 '  zw ^ fo w y m ; 4)

. t ;„„mn fin u- . tameralnych zezwolono 
włosClft , . m ha t ne  zbieraiiie liści na
Ściółkę- ■ y ' , P°datek gruntowy z go
spodarstw. klęską posuchy dotkniętych i wstrzy
mał egzekucję zaległości podatkowych dla tych 
gospodarstw- .

W dysku^Y1 S t a p i f i - ;
s k i  i'polecał szczególniej szym względom po-

w ijty  nowotarski, limanowski, nowosądecki, my
ślenicki, mielecki i okolice podgórskie. Mówca 
domagał się od rządu zniesienia stref pomoro
wych i kulczykowania świń. oraz wydatniejszej 
pomocy w’ hezpłatnem wydzielaniu soli bydlę
cej, przeaewszystkiem zaś wstrzymania egzeku- 
cyj podatkowych Dalej domagał się poseł Sta- 
piński sprawiedliwszego rozdzielania zapomóg, 
niż dotychczas B e d n a r s k i  domagał się zna
czniejszej pomocy dla powiatu nowotarskiego 
Ks. S z p o n a e r Z leca ł uwzględnienie powiatu 
krakowskiego. K r e m p a  p°wiatu mieleckiego 
i postawi* wniosek aby sól dD bydła byłe roz
dawaną już z dni#m 1 listopada 1904 r  H  li
r y k  nżaiał s ię , pOInoc, jaką proponuje ko-
misya w swojem sprawozdaniu jest zbyt mał*.
wobec tegorocznej klęski- .

Namiestnik hr. P o t o c k '  oświadczył, nie 
można absolutnie mówić 0 tem’ fcra#
w równej mierze był p luchą dotknięty Do
tknięte są przedewsz’csfkiei,‘ okolice u°dgórskie, 
a zachodnie powiat^ wiCcei" aDlze1' . WSŁ'bodnie. 
Rząd pospieszy z P(Jiaoca t,am-; gf zie <lca  bę
dzie konieczną nie nal^y. je,,aa^ spodziewać 
się, że państwo wynagi'0̂ '  r0' ni^(' ! wsżvstkie 
szkody. Należy nadt>> brać wzgląd na to że 
nie sama tylko Galicy» nawiedzoną została klę
ską tegoroczną, lecz ’ *nn® irowineye 
austryackie (To m arn aP0(’ie rba! Przyp. Re-;.). 
Dotychczas rozdzielono wagonów soli. 0- 
wca nie sądzi, aby byf \obrze rozdzielać sól 
według ilości p o s ia d a n i ^ydła lecz u-1 
rozdzielać tan: , gdzie r^czywiście potrzeba te
go wymaga

Z w racaja ' się do vffr °dów posła Stapiń- 
skiego co do pomoru‘i kułczykowama świń, 
zan zażył namiestnik żf w  Pewnych okolicach 
■u łoScianfc zadowoleni sa 1 rozporządzenia 
weterynarskiego, a gdzieś inn t panowała opi- 

1 łz*e się namiestnik Starał zaradzić złemu. 
W sprawie klęsk elementarnych zwrócił się

nam iesirii do Towarzystw r° łnicz.ych, lwow
skiego i k, akw skier0 i'do zarządu K ^ek  rol
niczych, aby pośredniczył? w zak.upnie paszy 
1 doprowadzenia tei na^y r °lników, posia- 
dających bydł0. p rz ;,na}też namiestnik jedne
mu i drugiemu TowarzystffU odpowiedni fnn- 
d isz  obrntoyT  j J j  możn..ść sprowadze
nia tej paszy z onnatam Dotycnczas już k ra
kowskie Towarzystwo D ^ną ilość paszy zakn'  
piło, a zarząd Kółek ciniczych w wielu okoli
cach postarał s i. dosia, ezenie paszy.

Rząd oddał zwiazkovi Towarzystw rolni
czych podobną ak J*  ; p0lecił- aby starostwa 
zebrały daty, >le A J  ,v „oszczególnych powia
tach sztuk bydła. Stan i^dWT 'v krał K naszym 
w niektórych okoIica (h W  rzeczywiście gro
źnym, a l e  n i e  g r  7 i o ? ó l p a  u ^ d z a  —• 
W zasadzie przeciwny iest m°wca ze względów 
wychowawczych, rozdziJoW1 snbwencyi za dar
mo a tylko uważa on za stosowne udzielenie 
pożyczek, a gdzieindziej d(,stan ZB'1ie praryTT 

S k o ł y s z e w s k i Wyraził obawę, czy Kolo 
polskie potrafi z należytą energią stanąć wobec 
rządu, zwłaszcza po nroczystycb i czułych przy
jęciach dra K oerbera i minist ia  rolnictwa < *io- 
vanellego w Galicyi. Mo^ca odwołując się na 
wniosek nagły, wyraża życzenie, ażeby pomoc 
rządowa poszła tam ^dzie jest potrzebną, a n 5 
tam. gdzie ją. Ui.j/.ieczuici zdobyć pctrafia - -  
Mowoa podniósł w końcu, ze niektórzy w*aści- 
jeii d>b: jsptiaidają przy tf.i^ch sposobnosuŁcri 

doloze swoje zbiory
Po zrzeczeniu się głosu przez ks Stcj akow

skiego, wygiosil p. Viviefl uznanie dla z.asług 
namiestnika, lir Potockiego, w kierunku szyb
kiego i wydatnego niesienia pomocy ludności, 
dotkniętej klęskami e!finientarnemi 

Dalszy ciąg dyskusy1 ua(* tern sprawozdaniem 
i wnioskami odroczył marszałek do następnego 
posiedzenia.

Z kolei uzasadnia- M 11 r u n o w i < z nagły 
wniosek o udzielenie doraźnej pomocy w kwo
cie 1000 kor poo-orze^0™ Vminv W ierbisz po
wiatu lwowskiego1 \Vniosek przekazano komisyi 
budżetowej

0  godz. pół do 3 P° P#tłudrmi z»mknąi mar
szałek posadzenie, naznaczaiĄC następne na 
czwartak, godz. 10 r» ° ^

Lwów. Prezes APolinarJ  J a  w a r  s k i  zwołał 
s o b o t ę  15  b m. £n(lz V‘ ,rane P°siedze- 

me s e j m o w e g o  P ° l a k t e g o .  Zapro
szeni zostali także pois,. J  posłowie do
Kady państwa Na P°rzą kU1 dziennym zamie
szczono: „ D y s k e s y 9 n a d  P o l i t y c z n e m  
p o ł o ż e ń  i em ‘

Z  teatr0 &ojcy.
. • . , y rfnidomosc o zajęciu pizez

ja w n e ;  tak sam Y a n j a p u d z e  w>rJ!aga
m l i  m:e scowości Ogóinie nowątoiewają, 
jeszcze Potwwrdkemj- ^  gj ^  w a k i W  

zy marszałek Ojan Dot hczas mo ło
lew brzeg rzeki T*11 . h \  p
przyjść tylko do drob»fch utarezek «trazy W

Siły, jakie,mi rozpo**^0za Kuropatkin, są po- 
liobtio rzeczywiście i ZIJaczne,

Wedle urzędowej '1 re (j,e wcho-
dz- w skład jego arib" korPusów sybe
ryjskich, licząct ch 0<i Hn i t j T  . in<izi i 4 
korpusy eur„r,elSk-ie.P°oQd7i; ; . w' rJ ^ c y  łudzi 
i kilka odosobniony^9 .. - , 7 °g ó ie  cała
aimia R u r o ^ k ! *  ^  .batalion iw. 253
szwadronów, 127 bC I ' omPa nii Uchni-
cznyc.h, 32 komp»aie s / .vafirr,i ’ kompanii 
straży granicznej, 0 n jf.zn ł° ńw straży gra
nicznej i 6 bateryi  ̂ ' y » ro*Bm okrągło
pół miliona ludzi. z n lu( Z1 a rmię ma n d ż u r 
s k ą  wypada 300.P01
(Telegramy ,.N Rpfo^!,,v, 1 11 października.)

ya banque“!
1 ondvn Z chwda v  pc zec' f* ofenzjwy Przez 

J S S  znów po
stronie japońskiej J;- ("7 1eJSzą cen«n>« w _
kich depesz, tak * ‘ , ,zów japonsKid;
dnych na razie nl.e ■ lad«mośca. ^ af  flP>0, 
tejsza ogranicza s1̂  A  głównie do dal - S
rozstrząsania szans r0STJslLlej akcy zaCZ0p° :^
przyczem bezw.vjątU  p lawiP d o c h o d ź  do wnio
sków dla Rosyao niekopzystnycn T'me8 p0'
równają obecną ofenzywę Knropatkma z wy- 
prawą 3 tackelberga w c.Ze>wcu j tw ierdzi, że 
K.ur0p*tein dla ocalenia P 0 r t n  i r t o r a  g r a
> a  h „ n « ) u - “ I staw ia  ha kartd całą cwoją 
armię. '

N _ 0  W  A  R $  j  o  a  u  A

na

Berlin I  tu  uważają jeszcze, sytuację wy
tworzoną przez nagłą rosyjską ofenzywę za nie
wyjaśnioną należycie. Niewiadomo naprzybtad. 
czy armia japońska no prawdę cofa się z po 
iycyi na p-Inoc od rzeki Taitse, czy czyni i-  
dobrowolnie, czy też pod naciskiem następują
cych sił rosyjskich Z kilku stron wyrażają o 
bawę że Japończycy cotną się umyślnie, aby 
z u lit Rngyan tam, gdzie najłatw.ej odeprzeć 
ich zdołają i zadać im nowa klęskę.

Jantaj jeszcze niezaooyte.
Paryż. Z Petersburga donoszą, że wiadomość

0 raekomom zajęciu stacyi Jan ta j przez woj
aka rosyjskie jeet bezpodstawna.

Idą naorzód!
Berlin. V’edług depeszy, jaką otrzymał z Pe

tersburga „Beri. T ageb latt“, armia Kuropatki- 
na maszeruje naprzód olbrzymio szerokim fron
tem, na którego czelr idą d y w i z y e  k o z a 
k ó w  p o d  M ’ s z c z e n k ą ,  S a i r s o n o w e m
1 R e n n e k e m p f e m  o r a z  VI k o r p u s  a r 
mi i .  Przed masą kawaleryi rosyjskiej konnica 
japońska c o f a  s i ę  n a  c a ł e j  l i n i i .  Japoń
czycy wogóle słaby tylko dotychczas stawiają 
opor. Pizy armii znajduje się A l e k s i e j e w  
i szef sztabu Ż y l i ń s k i

Niekorzystna sytuacya.
Paryż. Tu przypuszczają, że sytnacya Japoń

czyków w Mandżnryi iest. n i e k o i z j s t n ą .  
n a w e t  n i e b e z p i e c z n ą .  Marszalek Oiama 
wysłał podobno znaczną część wojsk swoich 
pod P o r t  A r t u r a  dla wzmocnienia armii 
ohlężniczej. Z drugiej znów strony generałowie 
K n r o k i  i T a z i m i  w swych ruchach zmie
rzających do oskrzydlenia Rosyan od wschodu 
i zachodu, zapędzili się już zadaleko, tak. że 
centrum sił japońskich jest na razie za słabe 
do wstrzymania aiccyi zaczepnej Kuropatkina 
I tem tłomaczą tu sobie rzekome cofnięcie się 
Japończyków z pozycyi pod B s n j a p u d z e .

Dobra rada.
Paryż „.Matin-- w artykule wstępnym zazna

cza, t t  generał Kurnpatkin powinien był wstrzy
mać się ze swoim rozkazem dziennym aż do 
chwili, w której akcya zaczeDna Rosyan m o- 
g ł a b y  s i ę  w y k a z a ć  j u ż  o d n i e s i o n e m i  
z n a c z n i e j s z e m i  s u k c e s a m i .

Z pod Portu Artura.
Londyn Z Dalny donoszą, że przywozą tam 

obecnie z pod Portu A rtura dużo r a n n y c h  
•T a r> o ń c z y k ó w W szystkie niema] ra). p0 
chodzą od odłamków bomŁ i granatów , pada
jących d o  r o w ó w  a b l ę ż n i c z y c h  j a p o ń 
s k i c h .  Równocześnie donoszą, że stale niepo
wodzenia w oblężeniu zaczynają już d e m o r a 
l i z o w a ć  i z n i e c h ę c a ć  ż o ł n i e r z y  j a 
p o ń s k i c h .  Z drngiej znów strony nadchodzi 
wieść, że Japończycy ustawili nowe b a t e i y e  
d a l e k o n n ś n y c h  d z i a 1 pod Taknszanera.
z których skutecznie oetrzełiwają okręty ro- 
*>i8kie w Porcie!

Londyn, pepesz? z Tokio p stw ierdzają ł>» 
przed; ie donń sienia. jaKOhy trzy wielkie ro
syjskie okręty wojennr w Porcie A rtura zato 
pione zostały przez pociski japońskie. Nazwisk 
iy< h okrętów nie roożaa było jeszcze stwierdzić.

Lcr.dyi. Blokada P  rtu -Artura przerwana 
podobno została wskutek g w a ł t o w n y c h  
b u r z ,  j « * i e  t a n i  s z a l a ł y  w o s t a t n i m  
c z a  s i e,  uzienuik. chińskie znowu podohn * 
przedzierają się do oblężonej tw ierdzy. W tych 
dniach zas miał dotrzeć tam, jak donoszą do

Morning Post- — pewien parowiec, który 
”l L wiOzł 7000  ton rozmaitych zapasów

i ondyn- Biar0 Beutera doń°si z CzIfQ: z r(>
tiej strony oświadczają, że nd ostatnięuo

wiMkiegc atakn nie stoczono żadnej znaczniej
si o w: Iki P0(J Portńm A rlura W nocy no 6 
b m Tapończycy wylądowali wojsko w zatoce 
T a k - h e .  z k t' rPi wypędzili Rosyan. Japoń
czycy ostrzebwają tw ierdzę dziennic p-zez 3 — 4
godzin.

Tylko do końca listopada.
Londyn Wedmg depeszy, jaką otrzymała 

„Morning-P°s r  ,z ^ za n g a ju . krążą tam wieści 
jakoby generał D t o e s s e 1 donieść miał carowi 
że może się trzymać tylko ac końca listooada, 
poczem. j e ś l i  m e  a a d e j d z i e o d s i e c z  — 
kapRulacya sianie się nieuniknioną.

Odpowiedź Japonii.
T ikic Cesa >apoński wydał prokiamacyę 

de narodu, w ływ ającą d o  c i e r p l i w o ś c i  i 
w y t r w a n i a -  A mię i flota okazały walecz
ność i loj .inośe; urzędnicy i naród popierają 
wojsko. Dotychczas odągnięto p o m y ś l n e  
s k u t k i ;  o s t a t e c z n y  r e z u l t a t  j e s z c z e  
d - l e k i .  Wobec tego jest rzeczą Konieczną 
uzbroić się w cierpliwość i dążyć statecznie 
do osiągnięcia ostatecznego celu.

Pocieszają się jak mogą.
Charbln R osyjska Agencya telegraficzna do

nosi Krążą tu pogłosk' że Japonia zamierza 
puścić w obieg 80 milionów jenów w pienią
dzach papierowych i utworzyć za to drugs 
mie w rezerwie. Przy wykonaniu tego planu 
natrafi J a  nom a niewątpliwie ns trudności * >- 
hec b r a k u  o t f j ^ e r ó w  i ludzi ^ ksf ałftc?: 
nych wojskowo. Ogólną liczbę wojs * J 
skich na polu wojny oceniają na 400 ■)
Jndzi.

Fiota bałtycka.
Berlin- Z Petersburga donoszą, że Rot* ńał- 

tyckt m e b e z z w ł o c z n i e  o d p  v n ą c  ao... 
Libawy

■WTiasmone. Przywódcy dawnej obstnikcyi usi
łu ją zorganizować ją  na nowo i rozpocząć, 
w chwili zgłoszenia wniosku regula^.now ego 
^iszy, aby j u ż  t e g o  w n i o s k u  n i e  d o p u -  
ś c ć p  0 d 0 1  r  a d y. Ogólną uwagę zwraca na 
siebie B a n f 1 y który otwprcif przeszedł n a 
s t r o n ę  n i e p r z e j e d n a n y c h .

Budapeszt Prezydent Sejmn zaproponow }, 
aby nad prowizorynm handlowem obradowaco 
we czwartek. Polonyi zaprotestowal przeciwko 
femn. Uchwalono obradować nad przedłożeniem 
w piątek. Odczytano szereg petycyj, domagaią 
rycb się utworzenia samodzielności cłowei

Banffy a Tisza.
Budapesz4 Wczoraj odbyło się w drogiej

d z i e l n i c y  zgromadzenie t. zw „ n o w e j  p # r -  
t y i “, ktorei przywódcą jest B a n f f y .  Baron 
Banffy wygłosił mowę. w której oświadczał się 
u r  z e c i w r e w i z y t  r e g u l a m i n u .  W yw v 
Iził on. że. uznaje iż regulamin j cst w wielu 
onnKtach wadliwy, lecz, że obecna chwila a 
szczególnie rządy hr. T i s z y ńie nauaią  gię do 
tych refom

Ks Mirski prostuje.
Petersburg. Ks. św iatopełk-M ink’ oświadczył 

w rozmowie z współpracownikiem „Rusi“, że 
zagraniczni dziennikarze, których przyjął, nie 
znaiąi stosunków rosyjskich, a l b c  ź l e  i f l bo  
i i e d o k ł a d p i e p o w t ó r z y l i  j e g o  s ło w a  
Zwłaszcza co io kwestyi narodowości w Bosyi 
książę wyraził się inaczej.

Pwńiądz drożeje
Berlin. Bank państwowy podwyższył dyskont 

na 5°/., a stopę procentową lonmarau na 6°/0.

_J_' 2 3 ^  3

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K c n o p i ń a k i .

N A D E S J & A J f E .
(A rtyku ły  w tym  dzi&l® nie pochodzę od 

R edakcji).

Dr CEBCHA
powrócił — Ulica Sławkowska. L, 4.

Z o f i a  P i l a r s k a
L E H C \ E  Ś P I E W  u .

Ulica Stachowskiego, L. 10

D r  F e r d y n a n d  E i c h h o r n
lekarz kolejowy i sądowy, mieszka obecni*

przy ulicy Starowiślnej, L. 6.
i ordynuje od godziny 8 -9  przed południem 

a od 2— 5 po oołudniu. 2842 2 3

K aw iarn ia  „GrancL‘£
w Przemyślu, przy ulicy Mickiewicza
w pasażn „Gansaa, lokal pierwszorzędny, punkt 
zbornv doborowego towarzystwa. Salon dla Pań 
sala bilardowa z 6 nowymi biia^dam’ seyfer- 
towskimi, czytelnia zaopatrzona we wszystkie 
pisma k rajowe i zagraniczne, cztery pos o je dla 
zebrań towarzyskich, szatnia. Oświetlenie elek
tryczna i elektryczna w entylacja. Koncerty 
wojskowe dwa razy w tygodniu pod osobistem 

kierownictwem kapelmistrzów. 
Otwarcie kawirrni d. 15 października b. r. 

K a ro l Stieber, właściciel-

- s i U B ą .
343 20  21

T e l s f o i i t o  i telegraficzne ■ 

wiadomości „N. Reforipy^
z dnia 11 października

Lwów. Cesarz ofiarował z pryw atnej
tnły 3000 koron n a  p o g o r z e l c ó w  T o p o *  

Rewel, Carstwo powrócili do P * tc rKt)n„ga

Z Sejmu cze8"kieęo.
Praga Na dz>si?jszem p o s i e ^  gejm a, 

marszałek zawiadomi, a konsty tuow aniu  się 
su ry j; nastąpiło ddczytywanje liczryr*h petycyj.

Sytuacy& Węgrzech.
BudaoM Zt. Położenie w -Sejmie jeezcze aie-

Ciągnienie nieodwołalnie 22 Daźdiiernika I9C4 r.
Losy loteryi c k. wiedeńskiej poliuyi po l K.
1500 T ry g ra n y o h , między niemi loo  g łó w n y o h  wygr

rjeczywistej wartości
!! k oron  5 0  0 0 0  k o r o n  i;

B » —  k!oJ » 1, 3Ł 000 *” 00- *“ «
w y p ł i  o i  » ię  p o t ó w k ą

po odciągrnięciu 10*/. i ustawow podatku >d w ydanej.
] iosów dostać mozr„ we ' szystkich^kan o r a o b  w y- 
n  _uy. t r  f lkaoL  i k o lu k tn ra o li  . to r y jn y o h .  
K aż d y , k to  k u p u j ą  c ią g m e n

B iu ro  tn f o r m a o y łn .^ o J c ^ p .U o y t ,  W le d e ń (  L

(w gmachu dyrekcji policyi)2708 6 10

Przy jraci aiach, przy f t ta ta i 1 ^Bisycli
Pam iętajmT

c  f t w m a i ń  „ S z k o ły  i u i t b " .

kursa telegraficzna.
Akcne wo 8tiryackiego ok ładu  k red y to w e  666 HO.

,b?rlK' 6rak’c»° Zakładu ki ip ti>weko 77 - —. A i :y* 
l7„  bailku 262 -  vkcve UnionDanku 6d3 60. Akcy» 
Bodenr°ankn 44SS0 Akcyc 6*8 —. Akcy*

denoredit 970- Akcye Dal.cyjethi^ i,anka hipit*.
b "e8° 54- -  . Akcye kolei państwowych «48 Akw .  
k<de południowo 8S-36 Klbętha 1 498--.

kole: północne., o ? k r «  »• 0Ł«Lwowi*-
^Lie. 679 -  A»cyo >lpi“J 471 i i  .y? Bua« Maran yi 
&2U50. oJicye Prwkieg towarzystwa 940Ł. ^
Ascye ^abrvk< broni 608;— Akcye nreckie ty t u .  o w. 
847-50 Akcve GaUhjj«®*f° ^^packiogo To, »r*y#t.w* 
natt. r ioKS — Obiig»cye w ęgorsk i, łndemmzacyjnr-

‘ J e n a ;  i u ;
krajowe^' i łl'76- ®°/o komnname A.bgaeye -aoku k r^
:owego 108-46. 4 lo galicyjskie o ligaeye propiuacyjm* 
W9-PÓ. 4 ' .  galicy-san pożyczks kiaj >w z 1893 r s9 6o.

i pożyczka miasta Lwowa 97'25. Losy turecfiii 131 76. 
Mark. U7-W *uble 353 76

Ugposooieni. okalne wypłaty t powdu pndwyiszeija 
b»rli»skiego dyskont* i sprzedaże Jarbitrage wywierały 
nacisk.
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Siicta filozofii SL“2S  ?” *£"
wie, udziel* lekcyj języka rosyjzkugo W ia- 
domość n i .  Z y m a l o w a k a  1. 12, p . 1„

wprrst drzwi 2859 l 2

Młody urzędnik
korespondent języka polskiego, niemieckiego 
francuskiego i aągieldkiego, ^osiadający grun
towne, znajomości buchalteryi, oraz praktyko 
zagiawicą, poszukuje posady. Zgłoszenia pod 
2857 przyjmuje kim. ,N Reformy'

po 
2857 1 8

Willa I. piętrowa
o 14 pokojach, wraz z całem umeblo
waniem i fortepianem w Z akopanem  
przy nl. Jagiellońskiej bardzo korzy
stnie do  s p r z e d a n i a  w iadom ość n 
p. Leopolda Czapnickingo, K r»ków, nl. 
S tarowiślna Nr 1. 2854 i 4

Młody człowiek
z półtoraroczną praktyką Di arową, poizuka;* 
posady pomocnik* przepisywacta. korektora 
mb tłomaoze w języku polskim, rosyjskim i 

niemieckim Zgłoszeni; pod M . 8 . priyjmnje 
Administracya „N. Reformy. 2860 1 2

Agronom
kawaler, poszukuje zajęcia. Łaskawe 
zgłoszenia przyjmuje Admiuistracya ,,N. 
Reformy" pod , ,Agronom". 9866 i  3

Mieszkanie
II piętro, pod trzema dzwonami, ul. 
F loryańska 24 (po Kole raieszczafi- 
skiem), składające się z 4 pokoi, przed
pokoju i kuchni, jest od 1 listopada D. r.

d o  w y u a j ę c i a .  2855 i 4

A e n n  a  inteligentna, w średnim w ieku. 
Lf 2*1.1" Oi z dobrami świadectwami, mogąca 
słoży kancyę, pusznanie mieisca do zarządu 
domu lub innego -ajęoia. — T . S., n l. F lo - 
r y a ń i b a  I. 55 o  p . k u h o r a ia k o w e i .

2836 9 3

Ziemniaki
,.k lejnot Agnellego", najsmaczniejsze, 
stołowe, sprzedaje £ a r z * d  go*.|*o- 
d a r c z y  w  O l s z a n i c y ,  poczta Wola 
Justow ska po 7 koron za 100 klg. z od
s ta w ą  do Krakowa. 2852 2 4

„Kawa zdrowia"
p*l*e*ia przez krakowski* Towarzystwo 
tokarski* jako wzorowo przyrządzony 
p rs* iw drk ra j*w j odpowiadający wszel- 
■tn w y są g o a  4y*t*tycznym. Wszędzie 

do nabycia. i8*o 14 o

Waśmewski i Łuczko
Podrórz* przy K rakow ie 

' / ł d j W I i l l l ł '  b r y la n t y ,  w icto
A - c a J i d W  l u . i u  l r « b r o  i mne Klej
no ty  , w y k u p u j *  się bezpłatnie celem  
zaknpna po najwyższych cenach M 
BRENNER. jnbilsr, ul. Szpitalna 9, II p.

2566 2-1 25

Miód
patoię, kuracyjny, prawdz.wy, czysty, z po 
rę«®eniem p o d o lsk i , l ip o w y  1 k a rp a o la  k. 
sprzedaje częściowo i hartowne i wysyła też 
v puszkach 5 Iclg Bi t o  o g ro a n lo z e " ,  

L w ó w , H ctm a*  ,.k„ 8. 2723 5 5

J e d y n y  w y i ó b  k r a j o w y !

Otrąbki migdałowe
z zap ach em  fiołkow ym  
do mycia rąk i twarzy

Wyrób lepszy i tańszy od zagraniczny. h.
Wyrób i skład w Drogueryi pod „Lwem“ 
pod firmą J .  U  ta n ie  u? 8 k i ,  K r& KÓ w, 

BI rudom  7 . 2226 20 o

M a ją c y  lis z a je
aawet taty którzy nigdzit nie znaleźli uit- 
■ m  *  niech zaządają prozpeeta i awiorzytel- 
uieayM poświadwnń _ Aaztrri a* darmo. Apte
karz C. W. Roiie, Altea* (BU*). 2585 9 0

O 0

A.nrs prywatny 0
dla nanki 2

rachunkowości państwowej i bu
chalteryi pojed. i podwójnej.

Przygotowuję w najkrótszym ocasiB 
i  e^zauu-iu z rachunkowości państwo
wej, kupieckiej i ogólnej. — Dla zu- 
nnejacowych odrębny system nanki z ro
dnym rezultatem. — Frzytem uczniowie 
Mogą bezpłatnie p eo le ra ł lekcyę 

Igr ifii, języka niemieckiego, Sterno- 
c;tatj j ,-, re8Do idencyi handlow»j. D l*  
, , , e , * tu o « i i j i h  idzieiam nauki 2 razy
w ygoąniu bezułatnie

, mający zamiar poświęcić się 
z»wo<J#w rachunkowemu, względni', 
orze* z(oz*t,e egZaminn wykształi i się 
obszernie tym zawodzie powinni za 
sięgnąć Pr*e .̂!«m informacyi, której naj-
ebętnioj Józie\am 1286 17 20

U la  F » «  • H .n .  g o d z ia y .  W i-
runki b".rdz" pr« ystepne.

H e n r y k  o m M e b ,
naucr. r»clxtlnkowoSoj państw

KrakoWj „i D^ttowska 68, II j

darmo
W l  m * Awarów “ ie odąaję ]eel 

sprzeda^ ,B t y l k o  j  k 0 . 
r o n ?  ty g o d n io w o . a miano. 
wicie- nia»u„v jjjngera d„ szv. 
eia i h a fn . lustra. zegary, Ie. 
Jarki, obrazy, dyWan-  portyer,, 
sapy na łóżka, płotnaj eJiodniki’, 

wózki dla dzieci, oraz meble zei.ałlJe w wjei. 
kim wyborze, a wjzygtko po hard» 0 przystę

pnych cenach '4 6 * 7  7  1 0

A A N O L D  F A Ł D E K :
Podgórse Bynek ąłósrny l. 10, I Piętru

S y r ó p - P a g l iw s to  ~
najlepszy śrcdck do czyszczenia

wynaleziony przez Prof, Olroiamo Paęllano, Florencya, via Fasdol .ii i Wiochy).

Ostrzega 
przefl nasiadfl- 

łnictwaiilTM#

Żądać we flaszkach, mających jasno niebieski *nak fabryczny 
z podpisem Prof GIROLAMO PAGLIANO. Dostać można w każdej

większej aptece. 2797 5 o
Skład dla. A nsrty i:

Sokrates Bracohetti, Ala (Polud. Tyrol).
J e s i e n n e  k a p e l u s z e  damskie i dziec. 

m o d e l e  paryskie i wiedeńskie
B luzy iesienne i jedwabne

N ow oóci sezonow e do
przybrania sukien i kapeluszy

polecają po eemich fabrycznych

2564 10 15

Szkołę kroju < szycia
•twitra w Krakowie warszawska dyplomowana 
krawczyni 11. S ta c h o w łk le g o  k r  5 . U  p .

H  O ł n c h o m k a .  2837 2 10

pierwsze piftro
przy ul. św, Anny, L, 3,

składające się z 7 d u ż y c h  pokoi,

jesl zaraz do najęcia.
Lokal nadaje się na biura, na 

|  2558 klub i t. p. 19 o

I

Ola Pań
k o r s a  r a c h u n k o w o ś c i  p & ń -  
« t w o w « j ,  o  s r o in e j .  o r a *  k u 
p i e c k i e j  p o j e d y n c z e j  i  p o 

d w ó j n e j .  9786 4 6

Kazimierz Kochmański
o. k o ieyał rachunkowy skarbu.

P l a c  M a t e j k i  1. 3 ,  I I  p .  

G e n y  z n i ż o n e !

Fabryka meoli giętych
t a  Tmyam sw. Franciszka

nosługujących ubogim

w Kraiowie, K a m e n , ul. M o i s t a  i l
Poleca po oen&ch zn izon jcb  wy
roby swoje z drzewa giętego ja- 

„  koto- krzesła, fotele, bujaaki, ka- 
g  napy. taburety  biurowe i aa’onowe O 
m tak wyplatane j»koteż z siedze- 0  

mami fornerowenu a politnrowane jj 
0  na kolor orzechowy, mahomowy, ę. 
•S palisandrowy lnb hebanowy ”
*  W szystkie krzesła |dla trwałości fł 
« są zaopatrzone poreczkami. g

K rzesła do reperacy< i polito- <*. 
v  row am a zabiera na żądanie wó- 

zek transportowy i odwozi naDra q 
C wi me lnb odnowione, jakoteż no- ^ 
A w« zakupione. 847 22 o £
O K rzekła 1 s io lf  4o w ypożyczani* . .

są zawsze ne skł.-ulzi'1.
CenniKi n a  żądan ie  w ysyłam y 

C e n y  j s n l i o n ®  j

7imler i Spółka
_ _ _ _ _  _ L I N 1 A  A - B .

» G. Gebethnera i Spółki w KraKowie

D la  em eryta .
Haudel komisowy może być oddany za złoże
niem Ó00 złr. Wiadomoś'1 pod I .  S . S M  
K rauóv poste reriante. 2629 4 6

n i s j j w ł u  smaczne i zdrowe w domu 
U u l a U j f  j na mjasto od 45 do 6u ct. 
w pensyonaci* „Ukrain?,", ulica Kar- 
mtlicka 40 , n  p 1789 4 4

Czeladnik ślusarski
który nm ś trochę kuć z ognia, potrzebny. 
GędzierskI, Lenartowicza 14. 2840 a 3

AR^S S T 02J
w dobirm itanie do ■prkada.nf s , — Przyj 
m«je się reDaricye i strojenia, J ó x * f  F pol - 

Orodzk. as. 2834 2 2

Miód „karpacki"
Puszks ó kg. -  złr franko. Adresować do Z c- 
-sądu sz] ;oły m ęskiej w  Łlako.

2518 15 30

J e d y n y  w yrób  k ra jo w y !

K a lo d e rm ln
beztłuszczowy środek, schnący natych
m iast po użyciu, do pielęgnowania skóry, 
rąk i twarzy przy spierzchnięciu i po
pękaniu naskórka. — W ygładza skórę 

i czyni ją  białą.
Skład i w y ó b  w Drugueryi pod „Lwem" 
pod firmą „J. Wiśniewski", Kraków,

Stradom 7. 2225 19 0

POLEGA

Bujak Fr. d r . W i e ś  z a c h o d n io  g a l i c y j s k a  n  s c h y ł k u  X I X  w .
Dar&wski Adam . B o n a  S fo rsd
D róherki-B irm y Sł. R e n  C a ra .  °ł>raz d r a m a ty c z n y .....................................
K  A . Sł. I n d y w i d u a l i z m  n ^ k r a ń e o w s z y .  8 akie socyologiezuy 
K obyliński S ł. B e a t i .  trag^dys

— I r o n ia ,  tragedya  .......................................................
K rw u ch ar Al. U i s c * L a n e a  b a s io ry  c z n t  I I  , ................................

— T o w a r z y s t w o  k r ó l* ^  sk le  p r z y j a c i ó ł  n a u k  1 8 0 0  - 1 8 8 8  
Monografia historyczna. Księga FU. Czterolecie przedostatnie 
1824— 1828  z iiustracyatfP . . . .

Krecnotmscki A dam  M ro k , p"Wie$. na He hisiorycznera XVII w, z cy
klu „O tron" . . .

l  esacaymlci Ed. J o l a n t a ,  poei2a t dramatyczny w l a k c i e .......................
Ostrowski- N ałęcz Sł. P r z e d  b ^ r ię , powieść historyczna z XV wiekn

z cykle. „Półksiężyc a  kWJż"  ................... .................................
P o l s k a  s z t u k a  s to s o w a n a -  Z. i y  Materyały 7 t a b l i c .......................
Badkieuńce Jan  Al. P ie r w s z *  P o l i te c h n ik a  P o i s k a  1 8 2 5 —1831 . 

(Monografia w zakresie ^z*ejów nowożytnych, wydawca Szymon
Askenazy. tom VI) . . . . . . . .  • .....................................................

Sportgyński E . D z iw y  e le k t f y ó a n o ś c l .  47 rycin » tekście . . . . 
Błaszczyk A. D w a j  p rz y ja c ie l® , obraz ftceniczny w 1 akcie . . . .
Sterliny K  N a s tr o je   ..............................................
T rylirm ki C. d r . N a c y o n a ln y  tu o n  R u s in ó w  a  S io s  * ..................

b o  n a b y c fi*  W* W M y i t t k b  b * ir g a r * i» « h .

ke on 
1-20 
4  —
1‘—  
1 2 0  
2 '—  
2 —  

— •50

. 10.-—

3-50
1 5 0

3-40
3 -

2 4 0
1 4 0  
!•—  
2 —  

1'—

9T54 3 Ó

We w&tfVitkieh księgarniach
Ludwika “ tasiaka

HUMORESKI.
2103 12 \l

Miody :
K łó d  p a to k ę ,  kuracyjny i deserowy z wła
snej pi deki w 5 kg. paszkach po 7 K, m ió d
d o  p lo la  w 4 litr gąsiorach po 5 K 70 k.
wysyła opłatnie za zaliczką k s .  W ). U ik l tk a ,  
probcsziz w K n p o z y ń o a o k , p Denysów.— 
W większej ilości znacznie taniej. 2545 10 1

Prasy lo siana
do p a k o w a n ia  siana, 

słomy, torfu, Inn. weł 
ny. bawełny, skói 

surowych i wypra
wionych , oraz 

prasy hydrauli
czne,

w yrab iają  o najlepszej k o n s tru k c ji

Ph. May arth & Co.

(© © © 0 © © © 1 ć  a © e  o  o  e  o  e  g  g  e  o  o  g  ó  ® e  g  s  s  0 |

Do nabycia
za

pośrednictwem 
każdej księgarni.

Na uczczenie jubileuszu

Niepokalanego Poczęcia Kajsw. P. Maryi
©
©
©
Om w ydała księgarn ia 

S p 6 ik l W y d a w n ic z e j  Polaki# j  w  Krakowi*
O
©
©

b  © © © e  © © © o  ®
hi* 1 ...  — -

© © © © ® © © e ©  #>© © © © © ©  © © © © ©  © © © © © © |

JOZEFA TRETIAKA, Jłajśw. panna w poczyi polskiej
s 9 a 6  o s g 3  s  Q s a  s  s o  9 s «  o  s a e o g ,  s e a  o o s o a & o  g ę l

n*   i* W roznrawie te i iest, mowa o utworach nńZtr 1 ©

a y r o b y  Ik a c k ie !
z najlepszego przediiw a, ja k  tajataranTucj wykonane, jttkoŁo 

P łó tn a  białe zw ykłej i p rześc ier dłowej szerokości. Dymy. D r.liszk i, 
K ą .z iik i, i ...n s tecz t, - do aosa, Ścierki, O orusy, Serwet.,, B archany, 
r tanele. Szewioty, łócienka kolorowo na F artu szk i, Sukienki, Bluzki 

; i t. p., p ItTa po cenach nmifiłkowanycb ,

Tkalnia płócien nS&łaó wysiłkowy /

Michała Mięsowicza
w  H o r e z y n i r  k o l o  K r a s u * .

P roszę  żąaać cenników i próheK towaru!
2784 2 10

Uada' broniowy z wystawy Tekodiiclniaio-praamysłowe, w Krakowie w r. 1870.im  FUTER A. J~MI3m w Mowie,
ui. Grodzka L. 14 i 16 (założony w roku 1825), *530 s oo

poleca w wielkim wyborze gotowe futra męskie i damBkia najświeższych fssouów, rotnndy, 
gaiuitot -, .zapki, kułoaki, zarękawki do polowania i t. d. — Pracownia przyjmuje zamó
wienia oraz wszelkie reparaeye i uskutecznia takowe paaktnalnie po cenach nm.arkowanyel 
Na składzie "trzyir,jje m st“ryałj na wierzchy męskie i damskie z i.ajpierwszych fabryk fran
cuskich, angielskiah i krajowych. -- Przyjmuję futra pod gwaraneya do orztohowan‘a przez lato.

Medal srebrny M inisterstwa handlu  z wystawy krajowej w Krakowie w r. 1877.

Odwrotnie wysyła 
SPOLKA 

WYDAWMCZA
POLSKA 

w Krakowie.

& <5 o  o  ® o  a  o  g

A rozprawie tej jest »»wa o utworach posty- 
cznfeb, uwydatniających gorącą cześć (]]B Najświętszej 
Panny Maryi, mj najdawniejszej nieśni „Bogarodzica" 
aż do najnowszych czasów. 9683 4 «

D z ie łk o  ozdobione. «.& ry o ln a in i.

C E N A  ^  H O F t O l S T Y .
Na ęspierze kremwyra w izdolnej tęrawie ptociengoj g iurtn. 
® @ a a e § a e s f l s s ę  g a s s ę © © © o  o

K z e o z y w isc ie  n a j le p s z y m  z e  w s z y s tk io h  d o ty o n o z a a  do p r a n ia  b ie liz n y  
l u a i  J i be sre łn f u e j  u ś y w a n y o h  ś r e d k o w ja k  m y d ło , so d a , p ro e z e k  e to . 

J e s t  B o h io h t'a  n o w o  w y n a le z io n y

C k stra k t do prania i nam aczan ia
M a rk a  ,

„ P O C H W A Ł A  G O S P O D Y Ń ”
Z a l e t y :

1. fckróca do połowy ozas po tizehny  do p ran ia . 1511 29 ft>
2 Zmniejsza robotę do czwartej ezęśoi
3. U2J wanie sody Siaje się ebyteoznem .
4. UieHzna jest, czysta.
5. Jest d;a rąk jakoteż dla bielizny zupełnie nieszkodliwy, ze '0 ręazy podpisani tirms 
fi. Jest tańszy przez swą nadzwyczajną wydatność od wszystkich inny eh środków d prania 
Pa jednej próme ek»zuje się nowyżezy ekstrakt dla każde] gospodyni I praazki mezpędnym.

W SZEuZIL DO KABTCIA.
S o ł i i e l Y t  w  A w s s i f i

n i i«rt iL*z<t f a b r y k a  te g o  r o d z a ju  n a  k o n ty n e n o ie  e u ro p , j u n u

T rlh li H ith lił (11!) ,l7irnVn T?urii v inośłia ztubiA łatwo i dobrze lOOpapierorów na flodzinp-i 
I jIL U  ydlGill. UldSZjilld ,,J? b ill i  )- uabccia po 3 K za astukę, w B-ciu grObośorach tniafe, 
w pierwszorzędnych trafikach i handlach aa i*uteryjnych, lub za poprzedni -m nadesłaniem K 3 3S 

] i Nra tufki n tirrny: dowarih i kleezeński, ageneya haadlowa we Lwowie, 9572 7 10

K .  Z i e l i ń s k i
O p t y k  i  M e c h a n i k -  * ń * a l r ó w ,  l i n i a  A - B  1. 3 9

Poleca, t)»itep82egu sjatem n 
oryginałów mś8zjny do pisa
nia, t a k ^ .ng spłaty miesię
czne. ^Wszo1' konstrn-
kcyi bib( f pryzm owe. bi
nokle o pryzmie, oraz 
lunety d° ' r°tti m yśrw skiej 
kulowej- "Z|S niezrównane 
przez żśdne tym podobne.
Magaz^b ' ficie zaopatrzony 

w wszelkiego rodzaju wyroby opF^Ue z najlepszych źródeł, oraz n&jnowsz j 
konstm kcyi gramofony i płyty do tychże. — Wykounjo wszelkie naprawy 
gramofonów każóeero systemu, jóKf i masz.yD do p;sania. —  Posiada własną 
sznfiernię szkieł optycznych z poi® ^  motorowym, zatem w szslkit zamówienia 
ca  okulary lnb Dinokle ze szk ła^1 "°hiDinowan“mi wykonuje z wszelką dok ła

dnością śf P^SCiągD 24 godzin- 1589 42 o

r , ł | k l 8 < l

< j r »  m  »  IB S T o JL
Główny skład i fabryk* trumien p* św . T « m a w *  l - 4 iti; przy PKcn Sscio-

pańskimV Telefon Nr Filia uL  K opem allria 1. «.

t

Zakła i rrcąd ta  pogrzeby dis ^Jstkioh stan 5vr, załatwia sam wszystkie for
malności, nchytając pozcątałej r./dzih' Wielkie trndy Również podejmuje się prae- 
wom zwłok do wszystkich krtjów

Ha żądanie żpiata *  Stach ^‘^ ‘Itanych
Posiadając własne katakumby- ( 8Vpiye miejsm pojea: noże na rzeczne czasy, 

tudzież przyjmuję zwłoki d» tymcsSi0 przcnhoWaMH i%  miernym czyn"zei; i mit- 
zięcznym

UHTAG-A' Niektórzy z przedt^^teow  krakowskich ogłaszają, iż mają własny 
wyrób trnmion, co jest niezgodne % f gdyż żądl n z nich nic mu farbowego
wykształcenia, a temsamem t trumien wFtabiao mu nie wolno, a tylko ja  jodeh, jako 
majsteu Ftolarski, prawo to niam i fak c*6ie trumny wyTatiam. 9491 10 0

FABRYKA PASÓW MASZYNOWYCH
I G r t T j f l i C  G - 0  W T J T M A

W KRAKOWIE. ULICA KANONICZA L 18.
Poleca w aajlojiszej jakości i we wszelkich rozn"»rach po cenach Kenkareacyjnych:

1'e a y  skórzana łańcnszkowe di dynamo i innych ciężlco pracujących msezya; P w ,  
skórzane bez szycii tylko kitowane do dynamo m- 'iyn l ’aay  skórran kitowane, lnb 
też kit, waue i szyte dla wszelkich fab yk i przodsiebiorutw przemysłowych; R a e im rk i 
do szycia i wiązania pasów K a n a ry  skórzane jk rso łi 5 - 8 m ir grubości; 4 n a r ,  
skórzaio kordelowe (skręcane , M e m b ra n y  (boloenlader 1 Br 7arinimtylinili-r) ne 
hamowania pociągów kolejowych; W yeier»P*M i skórzans do -suwia; n o a n i b i

skórzana do hal meszyn. 28SM -J 3

Utrzymuje ua hkładzie i dostarcza po cenie fabrycznej wsz-^l 
kich artykułów toclmi' znych do rszczelnień kotłów i maszyn.

Westaws roln przemysł, w Rzeszowia 
1884 r

Medal srebrny.

w kra1’łwszeckna Wystawa wraiow- 
ko wio ia87 r.

Medal srebrny c. k.  Ministerstwa h a n d lu .

Powszechna Wystawa K r « jo w «  w* Lwo 
w ie l& ^j r - 

Dyplom honorowy o. k- Minlsterttwa handlu 
Ju b ile u s z ó w *  W y s t a w ą  T o w a rz y s tw a  
p o lite c h n ic z n e g o  w t  L w ow ie  19('2 roku .

Zaszczyth* uznanie.
Wystawa metalowa w Krakowie 1904 r. 

Medal srebrny Izby handlowej.

N o w o  P ł o ż o n y
W i e l k i  F a b r y c z n y  S k ł * ^  p ł ó t n a  i  g - o t o w e j  b i e l i z n y  

d a m s k i e j ,  i  d z i e c i ę c e j

H £ S K i ) L t H «
n ioszk  iilliwy wyciąg roślinny do farbow ania włosów. B arw i 
s toyuiowo a  trwale od blond do najc iem nie jszrch . Pozostaw i’; 
wlosy czystymi, konserw uje  i w zm acnia. —  O kazała  ^  Z" 
2766 w szystkich doty hcza* znanych środkow  najlepszy 5 19

PoleoiL W i s k i d a  R c * n i  K r a k ó w ,  P l a o  B*a r y a c k l .

IIENNOLIIsA flakon kor. 2 i 4. REGRES^- ^  niezbędny 
oóczyszcz f ia włosów przed  barwif-men1- hkon febr. 1*60.

2710

w  W i e d n i u ,  X I  X .

K a t a l o g i  z a  d a r mo , 4 11

®  a ' - i i  i m
A  wyjednywa Inżynier 2So s i io ,

M G e lb h a  ua,
prie* wład«ę ant. i zaprzysiężony rzeczui* p*i. 

' ' f i b u ł i ,  V II., I l « b * u ł t w n f .  7,
nanrze-i-w u„s król. urzędu DatentoYYeg)

K r a k ó w , R y  flek Żl, B ra cka  j .
Konsol* maiki* odznaczają się najlepst''10 ^rtJ)»m, jak rów»*'e* " ś z s lk a  .nna bielizna, 

wychodząca z naszego fabrycznego zk 'aJa, °“ r<1'Yiadr Tiajwybredniejsaym wymaganiom
8pecyainośoią firmy sa kompletne w y p r» w y  " -„.oku-, męskie * dr.i»cję„*. oraz wyprawy 
dla mlcdzizŻY szkolnej. P ło tn ; i  b ie l i* 0 ? 1 ^ lo w ą  i. najlepszych fabryk sprzea-ijtmy 

w edług o ry g in a ln y ^ 1 l*hrycznv .f. zimników. 2,341 8 o
W n l k l  w y b ó r  B lu z e k , H a io k , 9* lsfr® ków  1 sp o d n io  o *  kaś& > w s o a .

żaniuwienia z pr, wiucyi UśkiReszina się be/.włóczni#
C e n y  k o t i k u ^ e n  o y j n e .

♦ ♦ ♦  *
♦  Kto chce utrzymać swo obuwie “  i t rwałym, ^

niech uźywp tylko środka <

GŁOBIN. i
♦Nćfjtepszy Mul So czyszczenia skory

\m w  obnwiL. 2-427 7 10

ledyna fata-ykt.: Fritz Sohuli. AkL-S**., Eger sJjSl 
i. B und Lelpzig.

Z T im kąn ij 1 it^ iaokie] (p f^ed tem  p,>d firm ą U w a  D ru k a rn ia  Jag ie llońska) w K rakow ie, nl. Jag iellońska jo

Zaatępei: Mauryoy V#r’ immer w ferakewie.

Rządca D rukarn i L. K f ió rsk 5.

11010127


